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y d z p a ł  d i e m i ^ c  w  s p i ­

s k u ,  w ę g i e r s k i m .
r ia d a p e s n .  14  lu te g o .  ( P A T )  W  

s p r a w ie  f a ł s z e r s t w ,  fr a n k u w y c h  p o lic ja  
p r z e s łu c h a ła  w c z o r a j  p o n o w n ie  s e k r e -  
tar; r. k s . W in d is c h g r a e t z a ,  R a b a . Z  z e ­
z n a ń  z ło ż o n y c h  p r z e z  n ie g o  w y n ik a ł o ­
b y . ż e  W in ć is c h g r a e t z  o t r z y m y w a ł  s i o  
s im k i z  N ie m c a m i. J a k o  d o w ó d  R a b e  
p r z y t o c z y ł  fa k t ,  ż e  k s . W in d is c b g r a e tz  
m ia ł nnt d y k t o w a ć  l i s t y  a o  g e n e r a łó w  
S e e c k t  a i L u d e n d o r fa , p o z a te m  n a  p o ­
le c e n ie  k s .  W in d is c h g r a e t z a  z ł o ż y ł  R a ­
b e  j e g o  list- w  M o n a c h iu m , w  I n s t y t u ­
c ie  k a r tu  g r a f ic z n y m , o r a z  p r z y w ió z ł  
atu  z  K o lo n ii d o  B u d a p e s z tu  p a c z k ę  o  
n ie z n a n e j  z a w a r t o ś c i .

P r z e s łu c h iw a n y  w  te j s p r a w ie  k s .  
W in d is c h g r a e t z  o ś w ia d c z y ł ,  ż e  L u d e n -  
d o r fa  w o g ó łc  n ie . z n a . Ś e e c ł i t  b y ł  w  c z a  
s ic  w o j n y  j e g o  s z e fe m  sz ta b u  g e n e r a l ­
n e g o . D o  g e n e r a ła  S e e c k t a  p is a ł  i s t o t ­
n ie  l i s t  k t ó r y  je d n a k ż e  n .e  p o z o s t a w a ł  
w  z w ią z k u  z e  s p r a w ą  f a ł s z e r s t w  a  z a ­
w ie r a ł  j e d y n ie  w s p o m n ie n ia  z  o k r e su  
w o jn y . C o  d o  p a c z k i  z  K o lo n u , to  k s .  
W jn d is c h g r a e tz  n ic  o  tern  n ie  w ie .  J e s t  
r z e c z ą  m o ż liw a ,  ż e  O o e r e  z d o b y ł  w  
i e h  s p o s ó b  p o t r z e b n y  m a  m a t e r ia ł .

P a t . , z ,  14 lu te g o ,  < B A T .). W s p ó łp r a ­
c o w n ik  „ L e  M a t;u d  m ia ł w y w ia d  ż  A -  
b e p g ie in , p r e fe k te m  p o lic j i p r u sk ie j , k tó  
r y  p r z e b y w a  o b e c n ie  w  P a r y ż u .  A b e r g  
o ś w ia d c z y ł ,  ż e  n ie  m a  ż a d n y c h  d a n y c h  
—  k ż ó r e b y  p o z w a la ły  n a  t w ie r d z e n ie ,  
iż  N ie m c y  b r a ły  u d z ia ł  w  sp isk u  w ę ­
g ie r s k im .

Ś le d z t w o  p r z e p r o w a d z o n e  p r z e z  p o ­
lic ję  n ie m ie c k a  w  c e lu  sp ra w  d z e n ia ,  
c z y . p a p ier  u ż y t y  d o  f a ł s z o w a n ia  b y ł  
fa b r y k o w a n y  w  N ie m c z e c h  n ie  d o p r o ­
w a d z i ło  d o  w y n ik u .  A b e r g  d o d a ł ,  ż e  
p r z y b y ł  r ó w n ie ż  d o  B u d a p e s z tu  w  c e ­
b r a  r e g u lo w a n ia  k w e s t i i  S c h u p p o . N ie m  
c y  p r a g n a  b o w ie m , a b y  s ta n  l ic z e b n y  
i o iie ji u c h io n n e j  b y ł  w y ż s z y ,  a n iż e l i  to  
u s ta lo n o  w  tr a k ta c ie .  A b e r g  m a  n a d z ie ­
j e ’ p o m y ś ln e g o  z a ła t w ie n ia  te j  s p r a w y .

W ie d e ń ,  14  lu t e g o .  ( P A T .) .  „ F x tru  
T a g b la t t 41 d o n o s i  ż  K o lo n i., ż e  w  k o la c h  
ta m t e j s z y c h  p a n u je  p r z e k o n a n ie ,  iż  k i ­
s z e  d o  f a ł s z o w a n ia  b a n k n o tó w  1000 
f r a n k o w y c h  z o s ta ły 7 s p o r z ą d z o n e  j e s z ­
c z e  w  , ro k u  1 9 JO i 193?  w  K olonjr, k in­
d y  p o d e jm o w a n o  p r ó b y  o d e r w a n ia  N ad  
rep  i i o d  N ie m ie c .

c z a o ic  n ie  w s K a /y w  a ł y ,, b y  k s ta z e  za- [ W  p o n ic ć z ia ł c l  sa d  e o s o n s  w i# 5  !o -  
c ią g n ą ł  ta k i  d łu g . kałrtej w  T e r e s in ie .

Zasadnicza zmiana
i

w  s t o s u n k u  o .  B r i u n d a  a k i i ’ v  L o c a m o .

b n a n t!  im parf r J r m  n ?  s  B e j s c e  w  R zozte y § f

r %i

O eie fo a e m  od  i i s z c c o

V\ a r s z a y  a , 14 lu te g o . (Ci) „ W a r s z a ­
w ia n k a "  w  d e p e s z y  % P a r y ż a  p od aje. _jż 
o s ta tn ie  d o n ies ie n ia  z  B e r lin a  s tw ie r d z a ­
ją c e , ż e  d z ien n ik i lu e m se en ie  n ie  uw ażaj®  
s ta n o w isk a  F ra n cji w  o d n ies ien iu  d o  z a ­
b ie g ó w  k ilku p a ń s tw  o  S ta łe  m ie jsc e  w  
R a d z ie  L i ;i z a  p o p r a w n e  w y w o r a ły  w  
tu te js z y c h  k o ła c h  p o l i ty c z n y c h  ż y w e  o -

koresucadentaj

f sp r a y ' z a g r a n ic z n y c ii .  U b r a d y  nad  sp ra -  
w ozeram em  p . P a u l B o n c o r ; a  o  u k ła d a c h  

l w  L o c a rn o  p r z y b r a b 7 w ię k s z e  roKiniaTj' 
n iż  o c z e k iw a n o . M o w a  p . B r ia tid a , p r z y -  
j^ otow a.ia  j e s z c z e  w  grudniu  u h . roku , 
lic i?  a , iaic w  k o la c h  p a r la m en ta rn y ch  
ja p e w n ia ią , z a sa d u ic z e j  zm ia n ie . W  u -  

s tę p ie  o  z a g w a r a n to w a n iu  b e z p iec ze Ń -
b u rz e n ie . K o rz y sta ją  z  t e g o  p r z e d w a f c y  *i s f w p  p. B r ia n ó  n ie  p o w ie d z ia ł,  jak  to

DALSZY CIĄG PROCESU BiSPINGA
(T elefonem  od naszego koresnordenta .)

W a r s z a w a , 14 lutego- (G .ł )A d a ł- 
sch7in cia.gu ro z p ra w y  p rz e d  sąd em  a- 
pc lacy jiiym  o  z a b ó js tw o ^  w" l e r e s in ie  
przep! ow adco-no w  dniu w c z o ra isz y in  
p 'w tó r n a  k o n fro n ta c ję  śvv. hr. J a n a  
Z am ojsk iego  i ks. D ruck ie j - L ubeck iej 
U sta lono , że  k s ią ż ę  ty lk o  o  w ażm es- 
s;/ych k w e s tia c h  m aj'arkow 'ych in fo i- 
n .p w a l ks. 1> 'ucl-:ą-Lul>ecka.
... -Św iadek  M alczew ski, b. k a s je r  g łów  
ijy k s ię c ia  s tw ie rd z a , 'ż e  s ta n  m a ja tk e- 
v- y  k sięc ia  b y ł b a rd z o  dć% ry i że  ifsią- 
żo n ig d y  nie o d c z u w a ł b ra k u  go tów ki- 
U d cz asu  u s iło w a n eg o  o tru c ia  s to su n k i 
m iedzy  księciem  a o sk a rż o n y m  z n a c z ­
nie się oziębiły-

3 v7_ Ł ęsk i, k re w n y  księc ia , o ra z  je- 
s o  P rzy jac ie l s tw ie rd z ił, że p o  śm ierc i 
ks, D ru ck icg o  -  L. ubecki ego. ,a d jac

*st!łn m a ją tk o w y , n a b ra ł p rzc ieonam a, 
zć  n iem ożliw e b y io , b y  k s iążę  by» w i­
nien. B isoingo.w i 30U.000  rb „  gdyż*-ani. 
no ta tk i, an i ro zch o d y  księc ia  w  o w y m

p ie r w o tiń e  zamierzał, że ttważa je u k ła -  
j dtm w  Locłdio za rozwiązane, lecz za- 
5 uważył, że utrzyraaisie zbrojeń na odpo- 

w iewiiBi poziomie i szukams poroz ’tHie- 
f n ia  ■/. rnnexn: państwami u w aż? za wska­

zane.
W y c h o d z ą c  z  ijfOftiudzcrtia k om isji p.

W a r s z a w a .  14  lu te g o  (G .)  J a k  d o n o ­
s z ą  z  P a r y ż a  w ie lc e  n ie p o k o ją c y  a r ­
t y k u ł  T a m ie ś c i i  B a in y i f lę  w  „L ió e r c e “  
d n ia  .13 lu teg o .- P .  f ja in v i łle ,  p o u a ią c  
fa k t ,  ż e  p o d c z a s  b y t n o ś c i  s w o j e i  wr P a ­
r y ż u  C h a m b e r la in , w-idisrał s ię  z  a m ­
b a s a d o r e m  C h ła p o w s k im , in te r p r e tu je  
s t a n o w is k o  A n głjt w  s ło w a c h  n a s tęp ti-  
j a c y c ł i :

„ P r a w o z iw i  k ic r o s^ fitc y  p o l i ty k i  a n ­
g ie ls k ie j  s ą  gięboKO' p r z e k o n a n i, ż e

P o ls k ?  n ie  j e s t  w ie lk ie t n  p a ń s lw e m . - -  
D u c h  L <xp.rna w y m a g a ,  b y  N ie m c y  u -  
ż y  s k a ły  s a t y s f a k c j ę  pn&ez r e w iz ję  g r a ­
n ic  w s c t io d m c n . P o łs k a  c n c ą c ,  n ic  
c b c a c ,  m »sż  term , n o J d a c  , s i e .  —  O to  
m y ś i  .sek re tn a  ty c h  w s z y s t k ic h ,  k tó r z y  
zw alcza*®  jej k a n d y d a tu r ę . U a b m iie  
k o ń c z y  z n a in ie n n e m i s ło w a m i:  N i e d l -  
g o  t r z e b a  p ę d z ie  c z e k a c ,  ż e o y  prgeKO- 
r«ać s ię ,  ż r  w  n ic z e m  i l e  p r z e s a d z a m y .

~ V

Program mm®buorymasft Dalbora
D E P E S Z E  Z W A T Y K A N U  I O D  P R E Z Y D E N T A  R Z E C Z Y P O S P O L F IE J .

P o z n a li ,  14  lu te g o  ( P A T .) .  P r o g r a m  
p o g r z e b y  k s  p r y m a s a  D a lb o r a  o g ł o ­
s z o n y  D o o r z e d m o  u k g ł  n a  l ic z n e  z a d a ­
n ia  s z e r o k ic h  k ó ł  s p o łe c z e ń s t w a  o  t y ­
le  z m ia n ie , ż e  w e  .śr o d ę , 17  b m . p o  o -  
b r z ę d a c h  w  k o ś c ie le  k a te d r a ln y m  w  
P o z n a n iu - r o z p o c z y n a j ą c y c h  s ię  . o  g o ­
d z in ie  TO r a n o  k o n d u k t  ż a ło b n y  w y r i i -  

fs z y  o k o ło  p o łu d n ia  z  k a t e d r y  p r z e z  R y  
n e k  i in n e  g łó w n e  u lic e  m ia s ta  k u  d w o r  
c o w i ,  s k ą d  z w ło k i  p i z e w ie z io n e  b ę d ą  
k o ie ja  dc, G n ie z n a .

N a  p o g r z e b ie  z a p o w ie d z ie l i  d o t y c h ­
c z a s  s w ó j  u d z ia ł  n a s te n u ja c y  o s o b is to -  
s c i  * ś w ia t a  d u c h o w n e g o :  N u n c ju sz  Apę 
s to ic k i k ś . a r c y b is k u p  K a k o w s k i,
k s . a r c y b .  T w a r d o w s k i ,  o t a z  k? k s :  b i ­
sk u p i T y m ie n ie c k i ,  P r z e z d z ie c k i ,
H rond, N o w a k ,  K lu n d er , Ł o z iń sk i, '  G a ll, 
S z c z ę ś n ia k  n a d to  k a p itu ły  w a r s z a w ­
sk a , ło w ic k a  i łu c k a  w y ś lą  d e le g a c je .

P o z n a ń  14  h r te g o  (P A T .)  Z  ok a zji  
sk o n u  P r y m a s a  P o ls k i  n a d s z e d ł  z  R zy .-

g ie m u  Z m a r łe m u  o d p o c z y n k u  w ie c z n e -  
n e g o  w r a z  z  n a g r o d ą  z a  z a s łu g i  w  s łu ­
ż b ie  K o ś c io ła .  K a r d y n a ł  G a sp a r i. * 

N a d to  n a d e s z ła  n a s tę p u ją c a  d e p e s z a . 
D o  kur.»i a r c y b is k u p ie j  g n ie ź n ie ń s k o -p o -  
zrtan.skiei. P a n  P r e z y d e n t  R z e c z y p o ­
s p o lite j  p r z e s j  la  w y r a z y  s z c z e r e g o  ż a ­
lu  ' i w s p ó łc z u c ia  z  p o w o d u  c ię ż k ie j  
s tr a ty  ja k a  d o tk n ę ła  a r c h id ie c e z ję  p r z e z  
p r z e d w c z e s n y  sk o n  J e g o  E intn  k s . 
P r y m a s a  H zcr k a n c e la r i i:  L e n c  

D a le j  o tr z y m a i  k s . b isk u p  Ł u k o rn sk i  
o r a z  k a p itu ła  r z y m s k o  - k a u J ic k a  w  
P o z n a n iu  d e p e s z e  k o n d o le n c y jn e  o d  
n u n c ju sz a  L a u r ie g o . m in is tr a  R a c ż k ie -  
w ic z a ,  m in is ir a • Ż e l ig o w s k ie g o  m a r ­
s z a łk ó w .  R a ta ja  i T r a m p c r y ń ^ k i igO f p. 
W i a d y s i a w a  G r a b s k ie g o  ja k o  s e k r e ta ­
r z a  k a p itu ły  o r d e r n  O r la  B ia łe g o  Ar,-. 
ta n ie g o  O s u c h o w s k ie g o ,  p o d s k a r b ie g o  
t e g o ż  o r d e r u , POT K c c h a i io w s k ię g o .  
k a n c le r z a  -ord eru  O d r o d z e n ia  P o ls k i  i 
s e k r e ta r z a  .te g o ż  o r d e r u  g e n . O ls z e w -

tnu  n a s tę p u ją c y  t e le g r a m :  B is k u p  L it-  f s k ie g o .  o d  a r c y b is k u p a  C h o H et, m b a -  
k o m sk i. P o z n a li .  O jc ie c  Ś v . . g łę b o k a  1 s a d o r ó w  S k r z :r ń ó k ic g p  p  R z y m u  i C -hła  
v .-z r u s z o n y - w ia d o iu ą ś a R - o  śm ie r c i, na>- | pc,jvsJviego z  P a r y ż a  o r a z  o d  .w s z V s{ *

rlcniejszego i u n u lo w an c g o  k s rd y a a ia  
dzieli s tnu tek  d iecezji i ep isk o p a tu  poi- ' 
okicgo i  p ro s: B o g a  o uużiclcn ic .Dro- i

M cii b is k u p ó w  p o lsk ic h , p r e z y d e n t ó w  
:ru394-ń  w ie l i  w ś /b itn y c h  o s o b is t o ś c i .

• - 0 .̂0 - -

u k ła d ó w  lo ca n iw ń sk k ti, k tó r e  w ła ś n ie  
r o z p a tr y w a n e  są  w  kom isji' sp r a w  z a g r a  
n ic z n y c h .

.T u te jsz e  k o la  p o lity c z n e  w ie d z a  o  
tern, ż e  p . B n a n ci w  sp o s ó b  s ta n o w c z y  
p o p a r ł z a b ie g i P oń-k i \ p o w ia o o m ił  o  i e »  
p o lsk ie g o  m in istra  sp r a w  z a g r a n śc z o y c h .
Zresztą rzekomy' sprzeciw Anglii dalby j Brian.d nic nrial wyglądu zadowolonego, 
się ie-az usunąć, gdyż dość test waż- ,P. iw. Bpuiuon oświadczył na kosuisit, 
nv»si spraw, w klórych FTattKia maja** * v  przyjnuue i*kiady w l-oc^rnr, t^lka ■>. 
oaYłózfęczyć się inglji za :o ustępstwo. , pewrr»ei % zastrzętcmasm. D.im rnówcy 

Rozgot /czenie kó? parlarnentamych j wsjcazy^aSi na konieczność tr-oskliwego 
ujawniło się już na posiedzeniu komisji, czuwania n a d  bezpieczeństwem państw.

-- . I

„S2’«fetnd my$v Ł®istosąey*ih isaisdytealsrę Ptelahr.
7,relefontTu od n aszego  korespondenta.)

P R 4 Ś A  F R A N C U S K A  0  Z G G N IE  K S. 

K A R D Y N A Ł A  d a l b o r a .
- ’ ' ' fc

F -a r y i ,  ł^  m te g o . (P A T .)  W sp oasin a*  
jau  o  śm iflrc i k s . k a r d y n a ła  D a lb o r a ,  
„ F ig a r o "  s t w ie r d z a ,  ż e  P o ls k a  s tr a c iła  
w ie lk ie g o  p r a ła ta ,  ic d n e g o  z  t y c i . '  k t ó ­
rzy7 p r ż y c z y m l?  s ię  r u jb u -d z ic i  d o  u- 
c z y u ie n ia  z  r t id  .w ie lk ie g o  n a ro d u  — 
K a r d y n a ł —  p is z e  d z ie n n ik  —  b y ł  w  ret 
k ; m p r z ir .u c ie łe m  F ra n cji i z a u r sz c  n« 
ja w n ia ł  w o b e c  n ie j  ż y w  , sy .m p atję .

S p ra w y  pofckie  w  H a a ^ ę ;

i i U g a. 14 lu te g o . (P A T .)  D n ia  I ł  M ię ­
ł o  M ię d z y iu r c ć o w y  T n 7bv,nal S p r a w ie -  
cfu v .'osa  w y s lu c lta t  n a  p u b tk y n e u i z c  ■ 
bran iu  k o le jn ej rep lik i p r z e d s ta w ic ie la  
rzą d u  p o lsk ie g o  w  sp r a w ie  w ie lk ic h  p o ­
s ia d ło ś c i z ie m sk ic h , k tó ra  to  s p r a w a  sta -  
iio w t c z ę ś ć  sp o ró w 7 d o t y c z ą c y c h  p e w ­
n y c h  > n tercsćw  n ie m ie ck ich  w  p o l-k ic ,  
c ż e ś f i  G ó r n e g o  Ś lą sk a .

B y ł o  t o  o s ta tn ie  ę o sfcd zc w t- , p o ś w ie ­
c o n e - te j  c z ę ś c i  sn o m .

N a s tę p n e  p o s ie d z e ń ; , o d b ę d z ie  s ię  w r  
w t o r e k ,  16  bm . o  g o d z . 3  p o p a l. N a  p o­
s ied zen iu  tem  r ep re ze n ta n t rzą d u  nic  
n iic c k ie g o  w y s tą p i  jako r z e c z n ik .w 7 s o n .  
w ie  la b  ryk .5 p /z c iw o r ó w  a Z C io \ \„ i ' t  w 
C l.o r z  o w ie

Z U P E Ł N A  H A R M O N J A  W  L O * \łF  

G A B IN E T U  P A S IC Z A

B iaJógrń d  14  u ite g o . (P A T .)  Ra-dic,. 
z a b r a ł w c z o r a j  p o n o w n ie  g ło s  w  p a r la ­
m e n c ie  i  o ś w ia d c z y ł ,  ż c  c z e ś ć  p r a sy  m - 
tryfeoyffate p r z e c iw  r ie m u  ce lem  n n iem c -  
C iw ien ia . m u za s ia d a n ia  w  jfftkincSst i 
p a r la m en cie . M in ister  d o d a ł, cc u w a ż a  
rzą d  za  je d n o lity  i p o d k reśl iatn ieuK  
zupełne*  liarm onfi w  k-n ie .g a b in etu . KM;, 
k o m p eten tn e  p o d z ie fc ią  tę  o p lu je . P u s ic z .  
z a p y t y w a n y  na posic-Jzem u R a d y  m in i­
s t r ó w  w  s p r a w ie  k r y z y s u  o d p o w ie d z ią ’ 
ż e  t a k o w y  n ic  istn ieje.

P O D A T E K  O D  O p f o iA C Y J  G IE Ł D O  

W Y C E  W E  F R A N C J I,

P a r y ż .  14 n ie g o . (P A T .)  Izb a  p r z y ję ła  
a r ty k u h 7 p r o je k tó w  f in a n s o w y c h , d o t y ­
c z ą c e  o d p o d a fk cw m n ia  o p e r a c y ;  g ie łd o ­
w y c h .  p r z y c z c m  k r y s o f e iś ć  pod atk i! u sta  

• i f i o  na 1 fra n k a  nd  1F0 0 .
&festępnm Izba 269 glosami przeciw 

2 ó3  odesłała do komisi, artykuh efoty - czacy jX‘dwyżs:7enia podatku od saruo- chodów. 1

P O G O D A  W  P O N IE D Z IA Ł E K .
i

.T eleronem  ou isasz-tun k o r e sr fw d in ^ ..

W a r s z a w a .  14 lu t e g o  IG .) K o im iw k a l  
w a r s z a w s k ie g o  in sW tt ltó  m e te o r o lo g i ­
c z n e g o  z  d n ia  14 bm  T e m p e r a tu r a  rmf- 
w w ż s z a  w^-m o-sik m . W a r s z a w ie  -rń'J
s t l ,  n a in iższ* ! -K0 ‘9  s t . .  w  Z -ik o p a n em  
ra fio  d e s z c z ,  c is z a ,  te m p e r a tu r a  m in u s  
1 s t .

P ra w d o p o a o b n y  pi z t -b ity  p o « o q y  w'
clniu 15 b m .: C h m u rn o . d z d ż v .s io ,  a t ie 7- 
scfirrti r o s z ą c a  m g ła . z  y /y iu .śn łe iiia r .ti 
w c ią g u  d n ia , n o c ą  p r z y m r o z k i p o l e m . 
te m p e r a tu r a  n ie c o  w y ż s r /a ,  s ła b e  r u c h y  
pcw-icCrze, lub cisza.
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Najnowsz]f9 najpotPłnfojszy obru wytwórni „Para«idUi»t’% r&Sy *^rjl 
Cecil do Mi?le’a, w 10. aktach. , 1

IM lt VER#4 REYNOLDS i ROD LA m &UZ,
N adzw yczajny przepych, przegląd piękności kobśecycn, —  
Sensacja n a  morze i niebie. — Pochód duchów w krair.ę

zaśw iatów  — Szczyt techniki. ~ 1267 j|

Z  f t ih b u  p m e i s K i e g o  ZLN.

latr.njelacia pos.a dr. Marcelego Pró­
szyńskiego, uniesiona w  sejmie 5 lu­
tego w spraw , e nieprawnego rozpc . 
rad z e n ia  językowego w arze ich po­

cztowych. |
Ustaw? z 31 npca 1924 r. Dz. U. Nr. 

T i ustala w  par. 1, że „w języku pań- \ 
srwewym urzędują wszystkie rządowe ' 
i santorząjowe wfadze administracyj­
ne, zarówno w służbie wewnętrznej, J 
jak i zewnętrznej, z wyjątkami wy- i 
szcccgómione.ra w  następujących ur- 

i T  par ? do 5 są podane 
wyjątki nie ounoszące się nigdzie do 
poczty, a par. 7 brzmi: „Przepisy par.
3—5 nie dotyczą władz i  uizędów za ■ 
rządów kolei żelaznych oraz poczt, 
urfegraiów i telefonów. Jednakowoż w 
ustneu porozumiewaniu się z publi- 
czBK>óc.ą, w  szczególności przy kole­
jowych kasacn bileltowych oraz przy 
okienkach urzędów pocztowych, nale­
ży wedle ootrzeby i możności dopu­
ścić jeżyk macierzysty miejscowej 
ludności niepolskiej1*.

Iynic-zasem rozporządzenie z 18 sty 
cznia 1926 r Oz. U. Nr. 7, poz. 71 do­
puszcza nieprawnie w piśmie inne ję­
zyki, mianowanie !. w par. 1 dop isz­
czą „Adresy wszelkich przesyłek po­
cztowych i telegi amów“, we wszyst­
kich językach, gdy tymczasem nawet 
rozp. z 20 grudnia 1924 r Dz. U. Nr. 
113, poz. 1010, jaKkolwiek również w 
niektórych punkach nieprawne, w ten 
sposób ustawy nie przekraczało, gdyż 

, według jego par. 1 owe adresy mu­
siały być „w języku państwowym".
11 W par. 3 dopuszczono adresy prze- 
syłck listowych zwykłych w języku 
ruskim i białoruskim (i to ta^że pisane 
cyry!ix;ą, a tylko miejscowość ma się 
pisać alfabetem łacińskim)^*na terenie 
województw wschodnich III. Nawet z 
d o  za tego terenu, a więc z obszaru 
całego państwa dozwolono w par. 3 
pisać adresy listów posyłanych do wo 
jewództw wschodnich w języku ru­
skim i białoruskim cyrylicą.

Ekspedycja i doręczanie listów,, tak­
że listów zwykłych, jest czymością 
urzędową poczty, a adresy są prze­
znaczone w pierwszym rzędzie dla 
pracowników poczty, którzy mają 0- 
we listy przyjąć (przy nadawaniu li­
stów poleconych itd.) i doręczać. Za­
tem w powyższych trzech punktach 
łamie rozporządzenie ustawę, skoro 
dopuszcza adresy mep^iskic, a ustawa 
pozwala jedynie na ustne porozumie­
wanie się w językach macierzystych 
i to tylko „wedle potrzeby i możno­
ści". Dopuszczanie więc adresów 1 
wszelkich przesyłek nie' po p o Is k u ,

przez cc dano głównie .Koncesję ży­
dom żądającym uwzględnienia żargo­
nu, nie jest zgodne z ustawą. Zwła­
szcza zaś rażące jest dopuszczę nie 
ćyiylicy na terenie całego państw-a w 
adresach listów do województw 
wschodniefl, bo w  tych adresach mogą 
być pisane cyrylicą obeigi lub Wyra­
zy obrażające moralność, a poczta bę^ 
dzie Ite listy posyłała aż do urzęaów 
pocztowych w  województwach w*scho 
dnich, gdyż np. w  Wiielkopolsce żaden 
urzędnik me jest obowiązany znać cy­
rylicy

L Nie chodzi oczywiście o ludzi, k tó ­
rzy mało znają język polski, bo w  ta-

Zakopane — letnia : zimowa stobca 
Polski — gromadząca dwa razy w ro­
ku śmietankę z całej Polski na swej 
równi Krupowej — oa dawna juz nęci­
ła polskich karykaturzystów, którzy 
w  tłumie różnoródnym znajdowali ba­
jeczne tematy dla swej złośliwości czy 
dowcipu.

Z przedwojennej eooki pozostało 
nieco karykatur pędzla Stanisława Hir- 
fczta Wisza one w  restauracji Karpo­
wicza i ludziom zżytym z Zakopanem 
przypominają dawno minione, a  tak 
miłe czasy.

W  pierwszycn latach wojny, kiedy 
\ znów warunki wojenne, zmusiły cały 

szereg naszych wybitnych ludzi do 
przebywania w  Zakopanem, ożywiło 
się jeszcze na jakiś czas, życie kultu­
ralne Zakopanego i z tej epoki datują 
się przepyszne karykatury Sicnulskie- 
go, będące również Karpowiczowską 
własnością

Potem zapanowała olsza. Końcowe

K.m razie naturalnie poczta może listy 
doręczać i rozporządzenie określa, żo 
poczta „ma prawo", ale nie musi o- 
wych listów wyLuczać z obrotu, tyl­
ko chodzi o normy prawne, zgoane z 
ustawami, kitóre będzie można zasto­
pować do ludzi bojkotujących demon­
stracyjnie język polski i łamiących u- 
stawę zaraz po jej wydaniu, by ona 
faktycznie nie była przestrzegana.

Wobec tego mamy zaszczyt zapy­
tać p Ministra, czy skłonny jest zgo- 
Jiiie z ustawą z 31 iipca 1924 r. Dz. 
U. Nr. 73 zmienić swe rozporządzenie 
w .wymienionych trzecti punktach i 
przywrócić stan prawny?

2akonane, w  lutym.

lata wojny i pieiwsze lata istnienia 
Polski, które przewartościowały do 
gruntu społeczeństwo, wytworzyły 
straszną pustkę i lunę w  życiu kultu­
ralno - trw arzyskiem letniej stolicy 
Polski. Dopiero znów ostatnie lata za­
częły nieco zmieniać na lepsze te wa­
runki i wraz z tern zaczęły znów uka­
zywać się karykatury zakopiańskie. A 
więc w  roku 1924 karykatm y Dudy Mi­
rona, zakupione przez Trzaskę i zdo­
biące ściany jego sali. Daleko im 
wprawdzie d karykatur Sichulskiego, 
są to raczej dobrze rysowane obrazki, 
z podkładem pewnego humoru, zawsze 
jednak stanowią one pewną historycz­
ną dla życia zakopiańskiego wartość.

Rok bieżący przyniósł nam jednak 
niepoślednią w  tej dziedzinie nowość, 
w  postaci wystawy zakopiańskich ka­
rykatur znane-go Lwowu art. mai. Zdzi­
sława Czermańskiego.

W ystaw? ta przedsiawia się naczwy 
czaj korzystnie i bardzo bogato. Na

trzydziestu kartonach wykonanych 
swoistą techniką Czermańskiego (far­
ba olejna, pastel i ołówek współdziała­
ją tu zgodnie i w harmonji) obnażają 
swe charaktery różne osobistości za­
kopiańskiego, ba nawet pozazakopiafr 
skiego świata. Co uderza w  karykatu­
rach Cze-mańskiego i co stanowi icń 
niepoślednia . wartość artystyczną, to 
ich oryginalność i rozmaitość. Na trzy 
clzieści kartonów niema dwóch podob­
nych do siebie. Niema w nich szablonu 
i maniery. Są wśród nicn karykatural­
nie pojęte sylwetki, jak Bodzia. Stry- 
ieńskiego. Konicwicza — ale są też 
rzeczy tak oryginalne i subtelne, jak 
karykatury Tym ma Niesiołowsaiego, 
Wł. Grkana, Ritterschilda, wszystw 
rzeczy pełne sentymentu — a wresz­
cie satyryczne portrety posła _ 
hurm. Meaaraa Kozłowskiego. Kornela 
Makuszyńskiego, posła Marjana Dą­
browskiego, dra Diehla i in. Bajeczny 
jest z pomiędzy nich szczególniej Ritter 
scnild (najstarszy z naiciarzy) Rysu­
nek i wyraz twarzy pełne sentymentu 
podanegj na wesoło, postać siedzące­
go na śniegu i wpatizone&o w  trzyma­
ną w  dłoni szarotkę sportowca ujęta 
na tle ośnieżonych szczytów tatrzań­
skich przykuwa do siebie wzrok, prze 
dewszystkiem tym prztz Izy przebija­
jącym uśmiecham, uśmiechem pogodne­
go zachodu letniego. Walczy z nim o 
pierwszeństwo ka-ykatuia W ładysła­
w a Grkana, w  której jest może jeszcze 
więcej sentymentu i poezji — dalej Ka­
zimierza Brzozowskiego kompozycji 
nie bodaj że najciekawsza, wreszcie 
pełra dowcipu karykatura Kornela Ma 
kiszyńskicgo, będąca persyflazem 
„Szału" Podkowmsłaego W karykatu­
rze tej rolę cudnej obnażonej kobiety 
przyjąć musiał dzięki złośliwości auto­
ra Makuszyński.

Czermański, r*oza innemi zaletami, 
posiada jeszcze tę kardynalną, o ile 
chodzi o karykaturę, że nie tylko jest 
znakomitym portrecistą i pi zez to do­
skonale chwyta podobieństwo, ale po- 
zatem jest i psychologiem i jako taki 
pysznie oddaje v y raz  i charakter o- 
sób.

W ystaw a karykatu r Czermańskiego 
wzbudziła łatwo zrozum iał zaintere­
sowanie ze względu na temat i swą 
wysoka wartość artystyczną i cieszy 
się bardzo dużem powodzeniem.

Karol Kwaśniewski
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L is ! t  Zakopanego,
zakopane w karyhatmze. — Nowe fca rykatury Czennanskiego.

(Korespondencja własna „Stówa Pol.“)
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Iwonka i Gwiazdy.
Powieść

(Ciąg dalszy.)

Krąg uciechy oplótł ruiny roześmia­
nym wieńcem W  tyumfalnym pocho­
dzie oprowadzano iwonkę po zamku, 
‘•zukając dla niej umieszczenia. Po wie­
lu próbach i wesołych kłótniach w ybra­
ła sobie izdebkę we wieżycy, nad „gar­
derobą artystek". Nic było tam w pra­
wdzie dachu, (jak zresztą wszędzie), 
wisiały w  kątach pajęczyny, dzikie po­
woje rosły w otworach okiennych, lecz 
widok rozpościerał się przestronny na 
miasteczko, stąd z góry dziwnie maleń­
kie, na smugi lasów za polami, na sen- 
ną wstęgę rzeki hen daleko. Z ogni­
stym zapałem zaorano się do godnego 
wyporządzenia owej komnatki. W y­
mieciono do czysta ściany i podłogę, 
Którą wnet pokrył aywan wyblakły, 
niewiadomo skąd wzięła się jedwabna 
purpurowa zasłona na okno., (Czy to 
nie była może szata Egipcjanki?) We 
framudze nieobecnych drzwi zawie­
szono jakiś kilim w barwne pasy, za­
miast sufitu rozpięło się płótno namio­
tu, przyniesione przez zapobiegliwego 
człecrka w  okularach. W śród huku, 
stuku, mzątaniny i różowej wrzawy, 
potrącany przez wszystkich, przew ra­

cając się nieraz, zwijał się i czołga! z 
rączością jaszczurki. On to, zniknąw­
szy w pewnej chwili, przyniósł oblany 
strugami potu, walizkę twonki. Nagro­
dził go okrzyk powszechnej pochwa­
ły, a ja snowłosa Wisia z naiwnem licz­
kiem w  dowód uznania palnęła go pią­
stką po łysinie. Wszystkie trzy zajęły 
się na wyścigi umeblowaniem tego cu­
dacznego pokoju. Gdy Eryk przydźwi- 
gał naręcz siana, Anka narzuciła na nie 
świeżutkie, cienkie prześcieradło, sze­
pnąwszy Iwonee do ucha, lekko zaru­
mieniona: „To moje, jestem bardzo
czysta, mogę zapewnić" W oriental­
nych wygodach lubującą się Helka do­
starczyła miękkich poduszeczek, prze­
myślny człeczyna od pieniędzy przy 
leciał ze zakupionym na gwatt dzban­
kiem i miednicą, wystrugał z jakiejś 
paczuszki stolik i przytaszczył wypla­
tane, ale zato dziurawe krzesło, po­
czerń -wspólnemi siłami wyrzucono go 
za drzwi.

Wkrótce zaczął piszczeć z oddali, 
domagając się Eryka dla spraw nader 

pilnych. Baletniczki zastawiły stolik 
Iwonki całą baterią pudełek z pudrem, 
flakonów', grzeoietii, szczotek i luste­
rek. Próżno broniła się i zaklinała, ła­
miąc rączki, że pudru wogóle nie uży­
wa, że te perfumy wystarczyłyny na 
rok dla dziesięciu Jwonek, tancerki nie 
pozwoliły przyćmić swego entuzjaz­

mu. A ponieważ „chwała Bogu wynie­
śli się mężczyźni", nastąpił szereg bły-

\

skawicznych i poufnych zwierzeń. Do­
wiedziała się Iwonka, że pasterka „na­
wet w  tej szubrawej i łajdackiej mie­
ścinie", w  której są trzy  dni, ma trzech 
całkiem niepla fonicznych wielbicieli
między nimi „jednego bardzo ładnego 
chłopca, ale go nie lubi, bo jest ordy­
narny". Hełka oświadczyła w  skryto- 
ści, że głównym powodem, dla którego 
wzięła udział w  tej wyprawie, jest 
chęć gruntownego odpoczynku, ponie­
waż jest namiętna, „a to kobietę bar­
dzo wycieńcza". Zaś Anka wyznała ci­
chutko, że „psiakość jednak dosyć jest 
zadurzona w tym Eiyku, tylko on na 
nią gwiżdże", że bardzo się boi, czy 
mu się kiedy podobała bo nie ma re­
gularnych rysów, chociaż znowu „zo­
baczy pani, z nich wszystkich jestem 
najładniej zbudowana". Złota obrącz­
ka na palcu Iwonki ułatwiła znacznie 
te zwierzenia i stała się tematem do 
licznych pytań o meźa, który „takie­
go skarbu nie powinien był ani na se­
kundę opuścić".

Ani się spostrzegły, jak zapadł wie­
czór, mgłą opalową okrążając kontu­
ry starego pałacu.

Dźwięcznym sygnałem rozległ się z 
dołu nakazujący głos Ostoi:

  Już zaczynaja się schodzić! Że­
byście mi byiy za dziesięć minut go­
towe!

• W popłochu i pośpiechu pierzchły z 
kolorowej izdebki, nosvlając Iw noce 
całusy. Poprawiła wiosy, upinając je

ciaśniej, zapatrzyła sie prztz chwilę 
przed siebie, sil zasnęła raptownie za­
dumę 1 zeszła na dziedziniec zamko­
wy.

Mrok gęstszy tu się zasnuwał od 
murów wokoło. Czernił się w nim 
tłum widzów, rozkołysany szumiącym 
gwarem. Usiedli niektórzy, gdzie po­
padło, na g n i^ch , na pniach czy de­
skach, inni zwarli się tłocznie w bez­
ładne szeregi a od filarów bramy cią­
gnął wciąż sznur nowych. Królował 
am że przy żółtawem światełku laiarhi 
człek w okularach, który przystroił ły­
są głowę wpadającym na uszy cylin­
drem. Zagrodziwszy wejście wielkim 
stołem, puszczał po jednemu cisną­
cych się i wymyślających szpetnie, po 
bioiając skrupulatnie od każdego nale­
żny haracz.

Iwonka przestraszona tą ciżbą, z 
której, jak jej się zdawało, wyłupiają 
się na nią wszystkie oczy, wślizgnęła 
się jak myszka w  pierw szą lepszą wnę 
kę.

U podnóża schodów, prowadzących 
z krużganków zamczyska w po Iwo- 
rze, pojawi! się ktoś lśniąco czarny, z 
biała kreza u szyi. wężowo wysmukły 
i zapalił zatknięte na poręczy dwie 
smolne pochodnie. Buchnęły ognie cie­
mno - szkarłatne, krętym dymem wi­
jąc się pod gwiaździste niebo. A na 
niem wschodził coraz silniej blask 
księżyca, (C. d. n.).



T Y G O D N I O W Y  P R Z E G L Ą D  S P O R T O W Y .

Obecny stan narciarstwa pGlikisgc.
Artykuł poniższy — naogół tra­

fnie ujmujący zagadnienie — nie 
we wszystkiem odpowiada poglą­
dom redakcji

Dobre miejsca, zdooyte na zawodach 
szwajcarskich przez zawodników na­
szych. inistrzostwc Czechosłowacji, 
mp wielce niespodza ;wany Miicken- 
bruna, łaane wyniki w t Francji, jedno­
głośne przyjęue do Międzynarodowe­
go Związku Narciarskiego, oto cały
szereg pięknych zdobyczy polskiego 
narciarstwa w  ostatnich czasach.

Poziom sportowego narciarstwa, poci 
niósł się zaczn ie : nie tylko w  biegach 
zjazdowych w których i przedtem ce­
lowaliśmy, ale także i w biegach typu 
norweskiego, zresztą ogólnie przyję­
tych w Europie; szybko bardzo pou- 
niósł się w  skokach, dochodząc do zu ­
pełnie międzynarodowych wyników. 
Nie tylko jakość narciarzy sportow­
ców, ale także ich ilość, zwiaszcza w 
Zakopanem, powiększyła się znacznie.

Są to bezwzględnie objawy dodat­
nie, nie oraK niestety sporej ilości błę­
dów i oraków, rzucających pąnure 
śwjatlo na przyszłość narciarstwa w 
Polsce. P. Z, N, (Polski Związek Nar­
ciarski) idzie po linjs najmniejszego o- 
pont — klimatycznie najbardziej u- 
przywilejowana miejscowość, Zako­
pane, posiadająca prócz tego liczne 
rzesze znudzonej, a zasobnej publicz­
ności, wydatnie zasilającej kasy Towa 
rzysrw, organizujących zawody, zacie­
mnia zupełnie hoiyzont PZN., zabiera 
wyłącznie dla siebie 90 proc. działal­
ności Zarządu, pozostałe zaś 10 proc 
zużywa zwykle bardzo umiejętna i 
zgrabna piopaganda zagraniczna. Dla 
innych środowisk i Towarzystw .nie 
pozostaje nic prócz płacenia wysokich 
wkładek, bo często bardzo zdarza się, 
ze opłaia na rzecz PZN. wynosi 25 
proc. całej wkładki rocznej, dochodzi 
zaś nieraz do 75 proc. Ody Towarzy­
stwu zdarzy się, że niezasobnego 
członka od wkładki częściowe lub cał­
kiem zwolni, to musi jeszcze do niego 
w tym wypadku dołożyć.

Ważne środowiska narciarskie, badż 
dawnej już daty, jak Lw\-w i Bielsk, 
l".b nowe. jak Wilno. Krynica, żywiec, 
Stanisławów', pozostają w  zupełnem 
zaniedbaniu, tak, że Zarządy Towa­
rzystw tamtejszych musiały się nieraz 
Przy uchwalaniu wpłaty wysokich 
wkładek do PZN. zastanawiać nad »ch 
celowością. O ile nie posiadały zawód 
ników, liiogących stawać do zawodów 
o mistrzostwo Polski lub międzynaro­
dowych w Zakopanem, to cel mógł być 
tyłko jeden, wypełnienie moralnego o- 
bowiązku należenia do Państwowego 
Związku danej gałęzi sportu-

Obecriie nieco zmieniła s»ę sytuacja 
skutkiem wprowadzenia zniżek kolejo­
wych na legitymacje PZN.

O ile w  poprzednich latach PZN. o- 
kazywał niejaką działalność dla Kryni­
cy i Wilna zwłaszcza, oraz dużą w po 
rozumieniu z wojskiem, to w obecnym 
sezonie zrezygnował z w ys!1ków w 
tych kierunkach zupełnie. Względy o- 
szezędnościowe rie pozwoliły na urzą 
Ozenie, jak dotąd własnym koszt mi 
^hstrzostwa Armji. Odpadło ono bez 
żadnych prób ze strony PZN. urzą­
dzenia go, własnym wysiłkiem, a na- 

choćby części o w'o własnym kosz- 
ei*- Narciarstwa — nietyle polskie, ile 

zakopiań^ie, snłacPoby częściowo
d ług s'vii„ wobec armii za ogrom prac

wysokogórskiej w  Tatrach i 
kirHOni0c na Nrokwi. O zamiarach ta- 
gje J 110 ^  słyszeliśmy; prób. zdaje 
z nS, !e ' 'y ło zupełnie. Prawic zupełnie 
zinn “A  pr1r>n3garida narciarstwa ni- 
czvrwT«̂i-!.a.Wscho dnieli kresów P ię ­
tak ważna.Cj * obronnej na 01011 służ,by

!ataf pSrbyywa,nesrt '  an tó^r PZN. trzy 
Zazdrośnie st? L ? ta,e w , Zal oDanem- 
kresach swiateczm fn •a .W ° '
seir i n n y ; T 0w ^ h; t poza n\™ 
ńy na n n b r f t '  obiecywa 
obeiścia > ktor? zmuszały da

J u a  b a k ie m  jfcdynle —  m iesz­

kanie, utrzymanie i 5 dolarów dziennie. 
Jak na amatora, to w cale nie źle, W 
końcu doprowadzono ac tego żs na 
treningach w Zakopanem pojawiał się 
aż jeden zawodnik.

Komisja Sportowa PZN. rozsyła z 
W arszawy wezwania do lekarzy spor­
towców celem sporządzenia wzorowej 
karty lekarskiej dla badania zawodni­
ków; w  Zakopanem rozpoczyna swe 
prace pracownia sportowo - lekarska, 
a równocześnie dopuszcza się fenomen 
narciarski, wedle pism 14 lub lb-lctnią 
Stanel-Polankową do biegów bezwa­
runkowa dla tego wieku za długich — 
bo prawie trzy czwarte godziny trw a­
jących Nawet letiomen nie wytrzyma 
tego rodzaju gospodarki swemi silami 
przez dluzszy okres czasu.

Regulamin zawodów PZN, odbiega 
w  niektórych punktach od Międzyna­
rodowego Odchylenia nie bardzo 
szczęśliwe, jak przyznanie I. kiasy pań 
zawodniczkom, które osiągnęły w  bie­
gu swym notę conajmniej 185 a więc 
granica bardzo wysoka, zupełnie nie 
pozostająca w żadnym stosunku do 
granicy zawodników, np„ w  zawodach 
złożonych nota 12‘5. Wśród zawodni­
ków zezwolono na przechodzenie do I. 
klasy za sam bieg lub skok, wbrew 
więc zasadzie wielostronności popie­
rano specjalizację. W dyskusji, która 
przybrała nawTet awa lata temu ostre 
formy zatargu między Lwowem a P. 
Z. N., wryszło na jaw, że nie chodzi by­
najmniej o kierowanie narciarskiego 
ruchu sportowego w  pożaaanym kie­
runku za pomocą przepisów regulami­
nu, lecz, że na pierwzzem miejscu u- 
względnions być muszą ambicyjki klu­
bowe czy nawet jednostek. Specjalnie 
jaskrawię wystąpiło to u zawodniczek, 
gdzie początkowo uchwalona — przez 
omyłkę — niższa nota graniczna nie 
rozdziobią rywalek, więc dodatkowo 
uchwalono podwyższenie, nie podając 
nawet żadnych motywów zmiany tej 
do wiadomości.

l)i>dac jeszcze należy, że zamknię­
cie horyzontu P. Z. N wiaoka.ni na 
Giewont i Gubałówkę z pozostawie­
niem jedynego malutkiego okienka w y­
jazdu za .granicę wyłącznie „swoich" 
nie spełnia nawet zadania podniesienia 
ogólne] klasy polskiego narciarstwa 
przez podniesienie poziomu Zakopane­
go.

T. zw. „stolica narciarstwa" nie wy 
syla swych, obecnie bezsprzecznie naj­
lepszych w Polsce zawodników nawet 
do sąsiedniego Bielska, zaprzyjaźnio­
nym klubom lwowskim szlą Sekcje Za­
kopiańskie iradycjbnym już zwycza­
jem telegramy z zapowiedzią drużyn, 
które wogóle nie wyjeżdżają z domu 
(zarzut, jak świadczą wczoiaj odbyte 
zawody nie zupełnie słuszny. — Red.). 
Zawodnicy zaś. koniecznie „prowin­
cjonalni" wrobec pojawienia się „stoli­
cy" nie bardzo kwapią się do drogiego 
Zakopanego, wobec wszystkich kosz­
tów i stawiania ich na bardzo dalekim 
planie wr gorączkowem oczekiwaniu 
na gwiazdy zagraniczne, które jak do­
tąd, stale zawodziły lub też były bar­
dzo podrzędnej wielkości.

Braki wyżej wspomniane na lówno- 
ważą jednak dużej zasługi PZN w d o <3 

niesieniu poziomu soortu narciarskie­
go polskiego, są łatw'e do usunięcia 
przez mianę kilku osób. zbyt jedno­
stronnych, i zmianę systemu zapati że­
rna się w  chwilowe korzyści Zakopa­
nego na pracę dla krzewienia narciar­
stwa w catej Polsce.

Groźniejszym znacznie błędem jest 
przejęcie przez PZN. roli swej Komisji 
Sportowej — organizacji i przeprowa­
dzania zawodów — i zupełne zagubie­
nie się w niej.

Propaganda narciarstwa - turystyki, 
narciarstwa jako środka komunikacji, 
znikła p raw e zup. [nie; cała 28-nvijo- 
howa Polska równać s;ę nic nwż- z 
jednym półtora miljonowym W od- 

. n k m A  którego w pogod-o n i -d -clę 
i 100.100 narciarzy wyrusza c #  to w 
l góry czy w  najbliższe okolice. Schro­

nisk mamy znikomą iiość, nowych po­
wstaje bardzo mało, o zasmgach PZN. 
w tym kierunku nic nie słychać.,Nar­
ciarzy turystów' przybywa znacznie 
mniej niż sportowców, laury zaś spor­
towe nie każdemu są dostępne, nieje­
den więc wrycofa się ze sportowych 
imprez naiciai skich. W tedy jednak me 
znaiauje oparcia, ruch turystyczny 
słaby, nie zorganizowany, nie pop.eta- 
ny. ledwo wegetuje.

Kursy zaś i wycieczki PZN. organi­
zowane zwykle w okresie świątecz­
nym prawie, że tylko w Zakopanem, 
czasem w Krynicy, dostępne są dla pu­
bliczności wyłącznie bogatszej; mijają 
się więc najzupełniej z celem swym 
jak najszerszej propagandy narciar- 
Siwa.

O oddziałach PZN. dla młodzieży, o

kontraktach z firmami dla wyrobu ta­
nich nart dla młodzieży, o kursach 
dziecinnych i szkolnych, o odznzeft 
narciarskiej za wielostronność w  wy­
nikach narciarskich o budowaniu prze* 
PZN. schronisk, znaczeniu dróg zimo­
wy ćh, o rajdzie narciarskim, nic nie 
słychać.

Cała zaś obecna pr?ca podniesienia 
poziomu może pójść na marne, gdy 
tylko Zakopane stanom ić pędzie wy­
soką wprawdzie, lecz cienka iglicę, 
nie wspartą na szerokiej podstawie ss- 
tek klubów i sekcji narciarskich o ty- 

| siąrach członków, włas. schroniskach, 
1 terenach i skoczniacn, rozsianych po 

całej Polsce. Czas stać się znowu na­
prawdę „Polskim Związkiem Narciał- 

. skim“.
I W uf.
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Sukces polskie] drużyny hockeyowej
i  St&ckhalmie.

a. z. s. — MISTRZ
Stockholm. (C. Sp.) Na odbywających | 

się tutaj „Igrzyskach Północy" najwię­
kszej w Europie imprezie sportów zimo 
wych, rozegrano w sobotę lina! w  fło- 
ckeyu na lodzie, do którego stanęły mi­
strzowska drużyna Szwecji „Djurgar- 
ten" i zespół warszawskiego A. Z. S„ 
reprezentującego barwy Polsku

Zawody zakończyły się zaszczytnem 
dla drużyny polskiej wynikiem remiso­
wym 3:3 (1:2). Walka była niezwykle 
piękna, ale i zacięta. Polacy w niczem 
nie ustępowali swym przeciwnikom, 
przeciwstawiając Szwedom gry równie 
energiczną i skuteczną. Najlepszym z 
drużyny poiskiej okazał się Aoamowski. 
który szczególnie wyróżnił się w  pro­
wadzeniu na pachu.

Sukces Polaków spotka! się z ogólnem 
Uznaniem.

SZWECJI 3:3 (1:2)

Warszawa. 14 lutego (O) Jak donoszą
ze Stockholmu, w zawodach hocheyo 
wych między mistrzowską drużyn? 
Szwecji Djeurgarten a mistrzowską drn 
żyną Polski A. Z. S„ wynik 3 3 (1:2) 
zelektryzował całą Szwecję. Polacy sta­
nęli na wyżynie spoi tu hockeyowego, 
dorównując drużynie, która nie wzięła 
tylko dlatego udziału w zawodach w 
Davos, ponieważ uważała wszystkie eu­
ropejskie drużyny za przeciwników zbyt 
słabych. Polacy z powodu zdenei wowa­
lna przestrzelili dwie bramki, które by­
łyby im przyniosły zdecydowane zwy­
cięstwo nad Szwedami Nadzwyczajne 
strzały Adamowskiego w drużynie Pcfl- 
ski, piękna gra całego zespołu, który gó­
rował nad zespołem Szwedów, zdumie­
wała widzów, którzy mimo sympatii dla 
swoich zawodników', oklaskiwali gorąco 
mistrzowską grę Polaków'

Drugi dzień z a t ó ó ^  narci?rśkich
o mistrzostw?) Lwowa.

Narciarstwc łwowshie przeżyło wczo­
raj dzień pełen emocji i sukcesu sporto­
wego. Lwów poraź pierwszy uji zał na­
szych najlepszych skoczków narciar­
skich, którzy nie zawiedli nadzieji tłu 
mów Dubliczności, zgromadzonej kolo 
skoczni prawic w  2-tysięcznej ilości. 
Nieaiopisaty fglko warunki śnieżne; w 
sobotę bowiem opadia mgła, którą spo­
wodowała podniesienie się temperatury 
i nawodnienie śniegu. To też długość 
skoków, któ-a w  sobotę (podczas prób) 
dochodziła do 27 mtr., spadła w czep ' 
na i6.5 mtr.

Organizacja zawodów pod względem 
sportowym wypadLa bez zarzutu, skoki 
następovvaly po sobie szybko bez nie­
potrzebnych przerw i w należytym po­
rządku. Natomiast pewne niedomagania 
organizacyjne wykazała finansowa stro­
na zawodów. Liczny szereg ludzi prze­
dostał się na teren skoczni bez biletów 
wstęou, skutkiem czego K. T. N. po­
niosło stiaty materjaine.

Tryumf zupełny odnieśli na skoczni — 
jak byto do przewidzenia — Zakopiańcy. 
i trener jej — Szwed Siolpe, który też 
zasłużenie wywiósł ze Lwowa mistrzo­
stwo naszego grodu. Pech prawdziwy 
prześladował dwukrotnego mistrza e\vo 
wa, członka KTN-u, Teysseyrego, który 
podczas biegu w sobotę zderzył się z 
Motyką, odm ós I kontuzję na nodze i

stracu cenne punkty w piegu, - -  w  sko­
kach jednak pełny sukces, będąc czwar­
tym po Zakop.ańcach; tuż po nim Wit­
kowski z Czarnych.

Wynik: skoków są następujące:
Klasa I. 1) Stolpe 18,479, 2) Krzeptow­

ski Andrzej (c.N, Sokół, Zakopane) 
17,793, 3) Zeydel T. IbN. To w. Tatrz.) 
16,667, 4) Teysseyre (KTN. Lwów) 
16,520, 5) Witkowski (Czarni, Lwów) 
15.617, 6) Czech Wl. (Sokół, Zakopane) 
10.209.

Klasa II. 1) Roehr (KTN., Lwów) 
16,582, 2) Moiyka (SNTT) 15,604, 3) 
Czerwiński (KIN.) 14,584 , 4) Makowsk. 
(Pogoń) 7,063, 5) Rzepecki (Pogoń).

Klasa lii. 1) Cukier (SN. Sokół, Zako­
pane) 15,042. 2) Zienkiewicz (Czarm)
S.416, 3) Walczak (Czarni) 8,166.

Po obliczeniu punktów z biegu i sko­
ków Mistrzostwo Lwowa zdobył Stoipe, 
Szwed, trener P2N., 19,239, 2) Krzep­
my. ski An. 18,334, 3) Witkowski 16,990, 
4) Zeydel 15.771, 5) Czech WłaJ. 14,105, 
6) Walczak U,520, 7) Cukier 10,674, 5) 
Rzenecl-ci 9,142, 9) Zienkiewicz 9,020.

Wieczorem odbyło się w Hotelu Kra­
kowskim zebranie towarzyskie, na któ- 
rem prezes KTN-u, p. prof. ar Klemen­
sie w icz rozdał nagrody i w serdecznych 
słowach pożegnał gości zakopiańskich.

R. W.

Walne zgromadzenie!. L IS . Czarni.ai

odbyło się dnia 12 lutego br. o go- 
azinie 7 wieczór w sali szkoły Marji 
Konopnickiej we Lwowie.

Licznie zebranych członków i uczest 
j ników przywitał prezes p. Hóninge* 
1 Po zagajeniu wainego zgromadzenia
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sekretarz kiubu dr Mirzyński złoży} 
treściwe sprawozdanie z administra­
cyjnej działalności sekretariatu i za­
rządu klubu pozostawiając sprawy 
finansowe i sportowe szczegółowemu 
omówieniu przez skarbmsa i kierow­
ników sekcji.

Skarbnik mż. Stefan Ghly złożył 
wyczerpa>ące sprawozdanie z klubo­
wego obrotu kasowego, który w  roku 
1n2ń wynosił oKoło 5u.000 zł. Klub żad­
nych nowych diugów mimo niepomyś. 
nych stosunków Finansowych nie za­
ciągnął, przeciwnie spłacił około 4000 
zł, z ogótnej sumy długów w kwocie 
8000 zł. Saldo kasowe po dzień 31-go 
grudnia 1925 wykazało 699 zł. Sekcja 
piłki nożnej miała przeszło 30.000 zł. 
obrotu, wykazując około 3000 zł czy­
stego dochodu, którym pokryto za­
ciągniętą pożyczkę na budowę bieżni 
i doniLu administracyjnego.

Na wniosek przevrodni .zącego ko­
misji rewizyjnej p. radcy -Franciszka 
Żmudzińskiego, udz;ełiło walne z gro­
mad Lenie absolutorium skarbnikowi I 
ustępującemu zarządowi za prowadze­
nie bez zarzutu rachunków i kierowni­
ctwa ulubem. Ponadto zalecono spo­
rządzić do końca mai ca br. f ormalny 
bilans majątku, strat i zysków klubu, 
w  przyszłym roku zaś bilans taki 
przedłożyć walnemu zgromadzeniu. — 
Wśród oklasków podziękowano za pra 
cę dotychczasowemu zarządcwi.

Poszczególni kierownicy sekcji a to 
prof. klapka, imieniem sekcji Diłlo noż­
nej, inż. Wondrauch imieniem sekcji 
IckkoaUerycznej p. Polturak w zastęp 
sfwie kierownika dyr. Bischota imie­
niem sekcji narciarskiej i p. Strzelecki 
imieniem sekcji bocKeyowo - łyżwiar­
skiej i pływackiej — przedstawili wal­
ne nu /.gromadzeniu plon całorocznej 
pracy, która mimo wysiłków’ i trudno­
ści, spełniana była przez yszysrkich z 
ochotą i poświęceniem. .

Kierownik Sekcji piłki nożnej prof. 
Hapka podkreślił zasługi I. drużyny i 
jej amarorsn go titnera  p Józefa Bo- 
d"ra, który z niespotykana dziś ofiar­
nością zajął się młodzieżą.

Ponadto zaznaczył prof. H pka, ze 
rozdmuchane do niebywraijrch rozmia­
rów oszczercze zarzuty przeciw’ klu­
bowi i jego członkom, jakoby łamali za 
sady amatorstwa — okazały się zupef-
ronBaagtBBSiagWBBBBaawwMBłggMWM m ......  i

me gołosłowne i bezpodstawne — co 
stwierdziły powołane ku temu władze 
sportowe. W szystkie sprawozdania 
kierowników7' sekcji przyjęto bez- dy­
skusji do zatwierdzającej wiadomości.

Proponowaną przez Zarząd ] klubu 
zrmanę statutu, referowaną przez dr. 
Mirzyńskiego — w  kierunku powięk­
szenia liczby członków7 zarządu do 12 
U o dwóch — uchwalono, Po dłuższej 
dyskusji przyjęto wniosek zarządu, w 
redakcji prof. Hapki, że wkładki dla 
członków pozostają bez zmiany, to 
znaczy dla członka wspierającego 12 
zł. rocznie, dla członka zwyczajnego 6 
zł. rocznie, dla uczestnika 3 zf. rocz­
nie. Wpisowe znosi się. Członkom i u- 
czestn.Kom. posiadającym ważne legi­
tymacje, należ?7 udzielać wydatnych 
zniżek wstępu na zawrody — ponadto 
pobierać wkładki w  ratach, nawet mie­
sięcznych. Wniosm o wszczęcie starań 
wynajęcia pływalni i budowy ko.tów 
uchwalono.

W śród hucznych oklasków przez a- 
klamację udzielono podziękowania kie­
rownikom sekcji piłki nożnej i lekko­
atletycznej prof ttapce i inż. Won- 
drauschowi.

Całą listę nowego zarządu, zapro­
ponowaną przez ustępujący zarząd 
wybrano przez aklamację.

Skład nowego zarzaau przedstawia 
się następująco: Prezes nonorowy- wi­
ceprezydent miasta Lwowa dr Leo­
nard Stahl, w ybrany na poprzedniem 
waiuern zgromadzeniu. P rs f is :  wuce 
prezydent Izby handlowej i przemy­
słowej radca Tadeusz Hófiinger. I. wi­
ceprezes: prezes Towarzystwa dzien­
nikarzy Bronisław Laskownicki. II. w7i 
ceprezes: radca dr. Stanisław7 Świ- 
gost. III. wiceprezes: prof. Fwald Kap­
ka Sekretarz- dr. Wład. Mirzy li­
ski. Skarbnik: Wallenty Koniewie/.
Gospodarz: Tadeusz Fischer. Kroni­
karz: Felicjan Polturak. Członkowie 
zarządu: wiceprezydent Izby handlo­
wej i przemysłowej d r :!.nn  Rucker, 
Amotri Uwiera i dr Zygmunt Rucker. 
Komisja rewizyjna: racca Franciszek 
Żmudziński, Georg Scott, F i  waru 
Stankiewicz. Sąd rozjemczy, radca inż 
Ludwik Christelbauer, major dr. Wła­
dysław Fuchś Dypowski. kapitan Ma­
rian Bilor. M.

Sfsout szermiercze Z. S.
W  salach hotelu krakowskiego od­

był sie 11 bm. • Assaut szermiercze 
lwow7skiego AZS. ze współudziałem 
WKS. Impreza ta doskonale przygoto­
wana osiągnęła sw7ój cel w7 zupełności, 

Assaut otworzył prezes AZS. dr. 
Liebhart i po powitaniu licznie zeora- 
nych gości, przedstawni kreiką histo> 
tję sekcji szermierczej AZS. Założona 
przed 3 laty, i kierowana przez por.

Kawałka w  krótkim czasie stała się 
jedną z najw-iększych w Polsce, posia­
dają:: w  swyni zespole takich szermie ■ 
rzy jak Yambera, (reprezentant barwy 
potskiej na Olimpiadzie 1924). Inż. 
Mańkowski, Bieniawski, prokurator 
Zubrzycki i inni, kiórycn nazwiska sa­
me mówią za siebie, a  wyliczanie ich 
bardzo licznych sukcesów zajęłoby 
sporo miejsca. Ostatni przemawiał p. I

Yafńbera. Jasno i treści we przedsta­
wił obecnym najważniejsze zasady . i 
cechy wal Ki na szable, szpady czy flo­
rety i poinformować zebranych o popi­
sowym charakterze walk, jaicie później 
zusta{y rozegrane.

Spotkania na .szable Kownacki — 
Krauss i Bieniawski — Kawałek roz- 
poczęły Assaut. Potem pułk. Pcrrini z 
Vambera mierzyli się na floret?7, k p t 
Idzikowski z Kraussem w  szpadach, 
prok. Zuorzycki z Bieniaws kim próbo­
wali swych sd w  szablach, a inż. Mań­
kowski z por. Kawałkiem w: szpanach.

W drugiej części popisu nastąpiły 
spotkania pułk. Perrini — Vambera na 
szable, kpt. Idzikowski — Vambera na 
florety, prok. Zubrzycki — inż. Maft- 
K o w sk i na szable, por. BieniawsJd — 
Kownacki na szpady i pułk. Perrini — 
prok. Zubrzycki na szable.

Trudno na tern mieiscu opisywać 
poszczególne spotkania konbezną jest 
jednak choćby krotką wzmianka o po­
szczególnych zawodnikach.

Kownacki i Krauss to jeszcze młodzi 
zawodnicy, a jednak biegli już we wła­
daniu bronią. Następna para starsza 
nieco i więcej rutynowana wyw ołała 
żywsze zainteresowanie : ze względu 
na to, że por. Bleniaw^ski okaizał sie 
bardzo dobrym szermierzem, zdoby­
wając bardzo zaszczytne miejsce w 
międzynarodovyym turnieju w  Bernie 
Morawskicm. zaś por. Kawałek przez 
zajęcie trzeciego miejsca w  mistrzo­
stwie Polski złoży? dowód swego w y­
robienia. Ciekawem było spotkanie 
pułk. Perrini — Yamberaj bo o ile

pierwszy bardzo spokojni, o  tyłe dru­
gi bardzo żywy. Spokój i pewnos7 
pułk. PerrinTego zmuszała p. Yambe- 
re do ciągłymi zapowiedzi ,.tuche“. — 

I Także same walory, jak pułk. Perrmi 
wykazał również prok. Zubrycki. Inż. 
Mańkowski podobał się dzięki swyrr 
delikatnym a pewnym cięciom, kpi. 
idzikow7ski zaś imponował rozwagą.

Najciekawszem spotkaniem z całego 
assaut b?7Io bezsprzecznie ostatnie. — 
Tak pułk. Perrini*ego, jak i prokurato­
ra Zubrzyckiego cechuje spokój X pew­
ność sieme. Niema u nich niepotrzeb­
nych ruchów', ale za to kaidy prowa­
dzi do celu. Było to naprawdę łaane 
spotkanie i organizatorzy dobra; zro- 
dmi, że umieścffi je na końcu assaui.

Po assaut nastąpił dancing. W szy­
scy jednogłośnie podnosili że była to 
najlepsza zabawa karnawału, bo w e­
soło i ochociw oawiono się do późnej 
nocy.

Należy również wspomnieć, że w ła­
ściciele hotelu Krakowskiego w zro­
zumieniu znaczenia sportu i jego pro­
pagandy, odstąpił: sale zupełnie bez­
płatnie Był to obywatelski czyi. któ­
ry  z całą przyjemnością i,a tem miej­
scu podnoszę. Rołę gospodarza speł­
niał p. Yamber? i jenm też należy się 
podziękowanie za mile spędzone chwi­
le

Organizatorzy zapewne nie zadowo­
lą się tym jednym popisem, ale zechcą 
go powtórzyć przy sposobności. — U- 

j dział publiczności jest zapewniony.
W. Rr,

u n m K  ą

E r o n i k a .
Zawody łyżv larskie o Mistrzostwo 

Polski aostaty odw.ołane z powodu u -  
talnych warurków lodu. Na zawody te 
Pizybył z W arszawy jedyny współza­
wodnik W. Kuclnra — Kamiński. J

8 ort. nr. 169 wyjdzie z druku we 
wtorek i zawierać będzie ważne Komu­
nikaty LZGPN-u.

Lwowski Zw. O. P. N. wniósł esiry 
protest dio zarządu PZPN-u w Krakowie 
przeciw* dyskwalifikacji iwowskich snor- 
towców z powodu nieformalnego piize- 
prowadzoiia śledztwa.

Drużyna hoekeyowa Pogoni rozegraia 
wczoraj aa terze „Switezi“ zawody tre­
ningowe ze zespołem kombinowanym 
(Lechia -Hasmonea). Wynik brzmiał 9:1 
dla Pogoni.

Zapowiedziane zawody AZS.—Dror 
nie odbyły się.

Mistrzostwo Poski w hockeyw na lo­
dzie ma Sie odbyć w dniach 19—21 bm 
w Zakopanem Do finału staną A , Z . S  
Warszawa, T, K. Ss Toruń i Pogoń 
Lv/ów.

Drużyna Pogoni oddaje się w  osta­
tnich czasach usilnemu treningowi, który 
,,ednak skutkiem braku lodu mię będzie 
mógł być kontynuowany.

Mistrzostw/ FoisŁJ w hocktyhi na Jodzie 
w Zakopane r PoLśi Związek Hockeyowy 
w  porozumieniu z Komisją orgaiiisawc^lna 
iiiiv Pzynarodowych zawodów narciarskich 
w  ZtóopatK-n. organizuje insPcostw c ho- 
ckeyowe v  dniu hrtego w  Zakopc­
iłem. Dr mistrzostw  t.\rh  stają: AZS. mistrz 
stolicy, Tar. Ci Sport. lo iu ń  m istrz Wielko 
polsfei i mistrz Lwowa. Pogoń. Zorganizc- 
wan-e zawodów hockeyowycn poraź pier­
w szy w  Zukopanftg dowoazi. że stolica zi 
mowa Polski zaczyna si: irteresov ać tyir 
sportem coraz więcej. W razie pomyślnych 
horoskopów na przyszłość, Polski ZwiązB: 
Hockeyowy ma zaproponować w  niedale­
kiej pizysztości t ozegr dnie zawodói ho ■ 
ckeyowyeh o mistrzostwo Eorooy w  Zako­
panem '

Nowy zarząd AutonlebilftItlbii Polski. W 
dniu 10 bm. llk^nstytuowa', sie rerwou y 
brany zarząd AutornobiSkiiubu Polski jal; 
następuje: piezes St. Gród .ki, wlcepre’..: 
gen. Zagórsid, Ad. Chetmicki i K. Raczyń­
ski, sekieta-z St. Fuks., skarbnik Marcnlew 
ski, gospodarz R. iBorman. ifist-ępoa M. Ge- 
pner, przewodniczący Komisji Sportowej 
inż. Heyne.

Polonia jiogodzila się Ł. K. S. Po glo- 
śuym swego czasu zatargu między sto łecz­
ną Polonią i Ł. K. S nastąpiło po trzeeb- 
leniej przerwie ponowne nawiązanie prsu-- 
jacielskich stosunkóvz Jak się do-^i Kłujemy 
oba lduby7 iczcgraią .v różu bież.. 13 mata, 
mecz towarzyski w  ~odxi i 16 maja rew a i- 
żerwe spotkań cc w  W arszawie.

9«r BOsaHHnKaD

— o°o—

Wielką salę Instytutu technologicz­
nego wypełniły wczoraj rzesze praco­
wników pocztowych, by wypowie­
dzieć się w  sorawie swego położenia 
prawnego i iraterjainezo. Z posłów ja­
wił się prezes prof. Głąbiuski i poseł 
Mączyuski.

Po zagajeniu zebrania przez prezesa 
okręgowego Związku p. Barana, pan 
Rudnicki w  dłuższym referacie wyka­
zał cyframi, że poczta jest gałęzią ad­
ministracji przynoszącą dochody, a 
więc aobrze funkcjonującą, a mimoto 
urzędnicy pocztowi są w  porównaniu 
do innych dykasterii upośledzeni, by po 
równać tylko położenie sędziów, czy 
nauczycieli, wśród których jest około 
30 procent w7 stopniu służbowym VII i 
m  podczas, gdy na poczcie wyższe 
stopnie służbowe można na palcach po­
liczyć.

Po referacie p. Rudnickiego delegat 
rządu głównego p. Baziak przedstawił 
pokrótce postulaty7 pracowników pocz­

towych. Następnie zabrał głos, witany 
oklaskami, noseł Głąbiński, zaznacza­
jąc, że rząd chce wnieść nowy projekl 
uposażenia, by wielkie nierówności, ja­
kie wyszły na jaw przy7 ostatniej redu­
kcji. doprowadzić do pewnej równo­
mierności,, oraz uprościć obliczanie n- 
posażenia. Mówca nie orzypuszcza je­
dnak, by bydo zamiarem Rządu upośle- j 
d,:ać pocztowców w tym nowym pro- , 
jekcie. Przemawiał też poseł Mączyn- 1 
ski, oraz dr. Dręgiewicz, ten ostatni 
wysunął postulat odpowiedniej polityki 
cen żywności.

Zeoranie, nacechowane poyyagą i 
przepojone — jak podkreślił jeden z 
pp. posłów7 — większą troska o byt 
Państwa, niż o swoje własne położenie 
— zakończono powzięciem następują­
cych rezolucji:

Pracownicy pocztowi okręgu lwow­
skiej Dyrekcii Poczt wobec zamierzo­
nej rewizji ustaw7?/ o uposażeniu, dotna 
gają się:

I) określenia koniecznego’ j,minimum 
egzystencji", czego ustawa ta, w 
brzmieniu obecnem, pracow .nkom pań­
stwowym. zaszeregowanym w7 stop­
niach od XVI — do VII-go, ale zape­

wnia. To „minimum" nie powinno ulec 
obniżeniu w,7 żadnym yyypadku, a nato­
miast, w7 razie w7zrostn drożyzny7, upo­
sażenie pracowników państwmwyc.li 
wirmo wzrastać w  odpowiednim pro­
centowym stosunku.<

2) rewizji obecnego zaszeregowania J 
w stopniach płac w\szystkich pracowni 
ków państw7, w myśl zasady: rówme 
stopnie płac przy7 rówmych kwalifika­
cjach i. latach służby w różnych dzia­
łach służby pańsrw.

3) bezwłocznego uchwalenia oragma 
tyki służbowej dka pracowników pocz­
towych yyedie projektu, op.acow7anego 
przez zawodowy7 związek pocztow­
ców7, a obejmującej również i urzędni­
ków , zajętych w pocztowej służbie ad­
ministracyjnej.

Wobec iaktn, że pracownicy poczto­
wa zaszeregowani są w  iv-jniższycli 
stopniach służbowych, skutkiem zniko­
mej ilości sy^temizov7anych wyższych 

i etątów7, że spełniają swe obowiązki 
służbowy w najcięższych warunkach,

| niewyłaczając niedziel, świąt i nocy, że 
cd chwili wskrzeszenia Polski ani razu i 
jeszcze nie otrzymali urlopów #  wy- | 
miarze, jaki otrzymują inni pracov/ni- !

j ygĄW A R E D L Ą

cy państwowi, żc praca tunkcjonarju- 
szów pocztowych przyno.;: Skarbowi 
pafeatwowćp j corocznie ponad 20 mil­
ionów czysic.fo zysku, a ponadto z do­
chodów pocztowych, corocznie znacz­
ne sum?7 obracane są na inwestycje jak 
radiotelegraf, nowe linje telegraficzne i 
telefoniczne, budynki na pomieszczenie 
urzędów7 poczt i t. p. — zebrani prze­
strzegają czynniki iruarodajne, żc ua 
wypadek, gdyby konieczne dziś osz­
czędności budżetowe miały być nadal 
uzyskiwane kosztem głodowrych plac 
praerrwników7 panst przez utrzymanie 
nadal ich uposażenia ua wysokości z 
I-szegr kwartału r. 1926, — pracowni- 
cy pocztowi w obronie swej egzysten­
cji bedą zmuszeni chwycić sic wszel­
kich stojących im do dyspozycji środ­
ków obrony nie wyłączając nawę? 
środka ostatecznego.

DAJ GROSZ NA CELE TOWA­
RZYSTWA SZKOł Y 1 1 'D O m j.
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TEATR WIELKI
Poniedziałek Ib bm. o 7 w „Zygfryd1*, 

z udziałem Marcelego Sowłlsfciego. 
Wtorek, 16 bm. „Kredowe Koło",

TEATR NOWOŚCL 
^onfe-tŁoalek 15 bm. .Odvbym chebta...’* 
Wtorek. 16 cm. „Marjettą**.

IEATR MAŁY.
Pomedz.alek „Sublokator ka‘*. (Ceny po

jjabtrii£.)

-  Towarjwstwo Przyjaciół Sztuk Pięk­
nych {Mtzeu*! Przemysłowe, btama od ul. 
DzieciszycKic.br \ ysiawa J. Falata, M. Ru* 
Zaruskiego i f .  W.vg/-zywa!skiego

—o°o—
— Do dzisiejszego mimem załącza­

my dalszy arkusz powieści pt. „Nie­
bieska balustrada1*.

— Prezes Syndykat!* Dziennikarzy 
Poisuicn we Lwowie, dr „Aleksander^ 
Vcgel poważnie zaniemógł.

— Ba! prasy udai się znaicomirie. Sa­
le Kasyna były natłoczone publicznością. 
Kto, gdzie, z kim Śię bawił, i jakie toa­
lety olśniewały uczestników — o tern 
z braku miejsca dziś już nie piszemy. 
Nieomieszkamy jeanak zaspokoić cieka­
wość Czytelników — w jutrzejszym nu­
merze.

— f  Emłl Hingler. Z domu żah b y  
przy ul. Szeptyckich 26 odprowadzono 
wczoraj na miejsce wiecznego odpo­
czynku zwfoKi śp. radnego Fmila Hhn- 
glera prz’y licznym udziale radnych, z 
prezydium miasta na czele, urzędni­
ków kolejowych, rodziny i publiczno­
ści. Ulice, któiemi podążał kondukt 
żałobny na cmentarz Łyczakowski,' 
były przysłonięte krepą. Śp. Emil Hin- 
gler, em. nadinspektor dyr kcji koleji 
państw, i długoletni członek Rady 
miejskiej, od szeregu lat gorliwie za]- 
moy: ..jję  sprawami społecznemu a w 
Radzie miejskiej, jako jeden z naj?> 
ważniejszych członków Klubu miesz­
czańskiego. oddawał nieocenione usłu­
gi. W  szczególności po przejścm na 
emeryturę z wiidkiem poświęceniem 
pracował w  Komisji elektrycznej. To­
też rozwój miejskich zakładów ele­
ktrycznych ma wiele do zawdzięcze­
nia śp. Hinglerowi, który w każdej 
sprawie służył gminie swojemi facho- 
wemi wiadomościami i wieloletniem 
doświadczeniom. p ozatem śp. Zmariy 
cieszy} się w mieście ogółnem powa- 
żaniem i wielką sympatią. Osier>cil 
żonę i córki, z których jedna jest śpie­
waczką operową. Zmarł po ciężki ;h 
niedomaganiach w 78 roku życia. 
Cześć Jego pamięci!

— Wlec radykalne? partji „ukraiń­
skiej*4, który odbywał się wczoraj w 
sak Tow. muzycznego Jm . Łysenki, 
został z powoda antipaństwowego 
przebiegu obrad rozwiązany przez po 
iicję. Drobne grupki, usiłujące wieczo­
rem demonstrować w rynku, zostały 
rozprószone przez funkcjonariuszy po­
licyjnych.

— Z ciężkich przeżyć optantki pol­
skiej. W dniu wczorajszym post. Pio­
trowicz eskortował ze Lwowa do Sta 
nisfawowa niejaką/Magdalenę Howcan 
która w ostatnim czasie wydaloną zo­
stała z Niemiec przez tamtejsze wła­
dze i wraz z pięciorgiem drobnych 
dzieci odbywała drogę do Kałusza ja­
ko miejsca swej przynależności. Ody 
Howcanowa wsiadła już do wozu ko­
lejowego zmarło nagle jej roczne dzie­
cko płci żeńskiej, które według twier­
dzenia matki od kilkunastu dni d n ro -  
wafo na zapalenie płuc. Zwłoki dzie­
cka zatrzymano w ambulatorium kolę- 
jowem na głównym dworcu aż do 
przybycia komisji sądowo-lckarskiej. 
Matkę wraz z czworgiem dzieci za­
trzymano chwilowo we Lwowie.

— Dwa zamachy samobójcze, W
óniu wczorajszym targnął się na życie 
Władysław Rudnicki, liczący 19 Jat, 
pomocnik maszynisty kolejowego, za­

w czoraj odbył się w- szczelnie w y­
pełnionej dużej sali lwowskiego sądu 
okr karnego, wiec sędziów i prokura­
torów, zwołany przez lwowską sekcję 
związku sędziów Małopolski w spra­
wie rządowego projektu nowej ustawy 
uposażeniowej dla sędziów i prokura­
torów. Na wniosek prezyd. Czerwiń­
skiego przewodniczącym wiecu obrano 
przez aklamację prezesa związku sę- 
dz;ów Małopolski s. s. apei. Sznajdra, 
który jaKO referenta powołał s. s. okr. 
Antoniewicza, jako sekretarza apl. dta 
Piotrowskiego.

Na wiec przybyli prezes Zw. Ludów. 
Naród, poseł prof. dr. Głąbiński, poseł 
Bryła oraz senator pro. dr. Makare­
wicz.

Sędzia Antoniewicz przedstawił w  
w dłuższym, rzeczowym, doskonale u- 
jętym referacie prawne i społeczne sta­
nowisko sędziów i prokurator, którzy, 
opierając się ściśle na konstytucji me 
chcą dopuścić co jakiegokolwiek ogra* 
lticzenia swych słusznych z trudem w y 
wałczonych praw odrębnych, poręczo- 
nych im w art. 80 konst., a które obe- 
cnie opracowrywany projekt rządowy 
nowej ustawy uposażeniowej zamierza 
poważnie uszczuplić względnie wprost 
znieść.

W  końcu podkreślił referent, że sę.. 
dziowie broniąc swych praw. odręb­
nych, bynajmniej nie naruszają przez to 
praw uposażeniowych urzędników ad- 
ministr, które też uznają za niedosta­
teczne i oświadczają gotowość poprzeć 
ich w  uzyskaniu lepszego bytu mater- 
jalnego — czemu też dał wyraz w  2 
ustępie swej rezolucji końcowej, którą 
po dłuższej dyskusji zebrani przyjęli 
przez aklamację.

W  dyskusji zabierali głos nrezyd. 
Czerwiński, piezes poseł Głąbiński. 
prezes sadu okr. w  Sanoku Jaworski, s. 
s. okr. bander, Bloch i Kuzia.

Prezes Głąbiński podzielając w  zu­
pełności wywody referenta przyrzekł 
ze swej strony wszelkie poparcie dla 
słusznych postulatów stanu sędziow­
skiego.

Uchwalona rezolucja brzmi:
Sędziowie i prokuratorzy zebrani n? 

wiecu w dniu 14. lutego 1926 we Lwo­
wie — zaniepokojeni wiadomościami o 
zamierzonym projektcie zmian w  sy­
stemie uposażenia sędziów i prokurato­
rów uchwalili następującą rezolucję:

I. Stwierdzamy że jedyną i niewzru­
szalną oodstawą uposażenia Sędziów i

Prokura mrów w myśl art. 80 Konsty­
tucji Rzeczypospolitej Polskiej może 
być tylko uposażenie odrębne, oraz że 
ustawodawca nie mógł rozunńeć przez 
to czego innego, jak tylko uposażenie 
materialne tak wymierzone, by zape­
wniało sędziemu i prokuratorowi nie 
tyiko byt materialny dla niego i jego 
rodziny, lec2 także zupełną niezależ­
ność finansowa i stopę życiową, odpo- 
władającą jego szczególnemu stanowi­
sku społecznemu.

Odrębne uposażenie znalazło wyraz 
w  ustawie z dnia 5. grudnia 1923 Nr. 
134 Dzpp. Poz. 1107, a społeczeństwo 
uznało je za pierwszorzędny warunek 
niezawisłości sędziowskiej — to też żą­
damy, aby wszelkie ewentualne zmia­
ny ustawowe w  uposażeniu Sęaziów 1 
Piokuratorów odpowiadały ściśle po­
wyższej konstytucyjnej zasadzie z wy 
kluczeniem jakichkolwiek myśli o unor 
litowaniu tego uposażenia wedle syste­
mu rang i klas.

II. Stwierdzamy, że wymiar uposaże­
nia pracowników państwowych wogó- 
le po koniec grudnia 1925 ze wzglęau 
na stosunki walutowe i drożyźniane nie 
tylko nieoapowiadał ich stanowisku 
społecznemu, lecz nawet nie zapew­
niał im minimum egzystencji.

Jakkolwiek więc licząc się i. vy jąt- 
kowem położeniem Skarbu Państwa, w 
obecnej dobie, poddaliśmy się bez sze­
mrania uchwalonej przez ciała ustawo­
dawcze redukcji uposażenia, to jednak 
stwierdzamy ze względu na powyż­
sze, że ograniczenie to nie może pozo­
stać trwałem, zwłaszcza, że chwilowe 
a problematyczne zresztą korzyści fi­
nansowe dla Skarbu Państwa nie w y­
równałyby szkodliwych następstw, któ 
reby musi?dy wywołać spauneryzowa- 
nie całej tok ltcznej warstw y pracow­
ników państwowych.

Żądamy zatem przynajmniej przy­
wrócenia norm uposażeniowych, które 
obowiązywały do 1. gruania 1925.

III. Zwracamy się do Pana Ministra 
Sprawiedliwości, do Panów Posłów i 
Senatorów z usilną prośba o poparcie 
naszych wyżej wyrażonych postula­
tów, a do Pana Ministra Sprawiedliwo 
ści ponadto z prośbą, by przyjętym 
przez swoich poprzedników zwycza­
jem zechciał nadal udzielać Związkowi 
Sędziów Małopolski projekta zmian w 
uposażeniu i organizacji Sądownictwa 
celem zapewnienia możliwości współ­
pracy w  przygotowaniu ustaw.

mieszkały prz'y ul. Szumlańskich 1. 6, 
Desperat usiłował otruć się jodyną 
maała być redukcja. — Drugi wypa- 
Pogotowiie Ratunkowe przewiozło go 
do szpitala powszechnego. Powodem 
dek samobójstwa wydarzył się przy 
ul. Rejtana I. 14, gdzie służąca Kata­
rzyna Kogucinska nieznaną bliżej tru­
cizna usiłowała się otruć. Pogotowie 
Ratunkowe przewiozło ją do szpitala 
powszechnego. Powodem despera- 

j ckiego kroku miała być rozpacz po 
stracie narzec sonego. który umarł one 
gdaj.

— W ypadek zaczadzenia, Agnieszka 
Dobrowolska, zona funkcjonarj isza 
MKŁ.. zamieszkała przy ul. Zborow­
skich 1. 11 a, podczas dłużej trwają­
cego prasowania bielizny uległa tak 
silnemu zaczadzeniu, że musiano wzy­
wać pomocy Pogotowia Ratunkowe­
go, które przewiozło ja do szpitala 
powszechnego.

— Z Pogotowia Ratunkowego. Le­
karz dyżurny udzielił wczoraj pomo­
cy Zofji Fidenberg, 15-letmej uczenl- 
cy, która nagle zachorowała na ul. 
św. Zofji. Karetka Pogotowia prze­
wieziono ją do domu przy ul. Snop- 
kowskiej i por uczono opiece domowej.

— Z kroniki włamań i kradzieży. Za 
usitowane włamanie na szkodę Berty 
Katz przy ul. Pod Debem 1. 18 areszto 
wany został Szymon Einbund, znany 
w dzielnicy awanturnik, pozostający1 
bez zajęcia. — Przytrzymano dalej 
Jakóba Winiarza. którego ujęto u wy­
lotu ul. Klcparowskiej z worem kra­
dzionych wiktuałów.

— Kogo wczora* aresztowano? Po­
licja aresztowała wczoraj Antoniego 
Jaremę, 53 lat liczącego czeladnika 
szewskiego, za wywołanie wielkiej 
awantury w stanie pijanym i wybicie 
szyb w restauracji Maurycego Kuema. 
— Podobnie aresztowani zostali za 
awantury w stanie pijanym Perl Ger- 
schon i Munik Zimmermam.

— Za sprzeniewierzenie listu pie­
niężnego na szkodę Stanisława Spiry 
przy ul. Trybunalskiej I. 1 aresztowa­
ny został Kazimierz Greudysz, liczący 
22 lat, zamieszkały przy ul. Ormiań­
skiej 1. 30.
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WYSTĄPIŁEM
z ńrmv krawieckiej

F. NRTIAS i H. KllftOWiC?
i otworzyłem z dniem 10 luteqo własny 

salon i pracownię krawiecką.
Polecając się P. T. mcim Klijentom, ja­
ki ileż P. T. Publiczności, proszę na­
dal o łaskawe względy. — Przyjmuję zbmó­
wienia ze swoich, jak Iłeż z pomierzonych 

mateijałów.

H I P J 1 L I T  K L I M O W I C Z
Lwów, Zlnrtorowicza 4, parter.

+  Inflacj’a w ojczyźnie Bonapartego,
Chłopi i górale na wyspie Korsyce nie 
mają zaufania do nowych, wciąż wy­
puszczanych w obieg banknotów fran­
kowych Starają się b-ydawaó tylko 
nowe banknoty, a stąre, zużyte cho­
wają przezornie na dnie kuterków.

Pozostając pod wrażeniem wszysi 
kiego co się mówi i pisze o inflacji, ro 
dacy Napoleona wyobrażaja sobie, iż 
nowe banknoty są jakgJyby ialszowa- 
rrym pieniądzem, który pewnego pięk­
nego dnia straci wogóle wartość, wów 
czas gdy stare emisje banknotów, 
„prawdziwe*4, utrzymają swą wartow 
fianka

4- Radjoiun w szpitalach. Akcja 
wszczęta przez społeczeństwo angiel­
skie. w celu zaopatrzenia wszystkich 
szpitali w  raujoocoiomiki, dała wspa­
niale wyniki. Dzisiaj niema w Angin 
szpitala w którym nie byłoby odki.orni 
ków. Ideałem jest obsłużenie każdego 
chorego już to słuchawkami, już to 
głośnikami, — zaicżnie od roazaju 1 
charaKteru choroby. Niedawno zateoń- 
czono instalację licznych odbiorników
w n a jw ię k s z y m  szpitalu A nglji (prze
szlo lOuO łóżek), w szpitalu londyskltn 
Zainstalowane odbiorniki obsługują 
842 pary słucnawek oraz kuka głośni­
ków, umieszczonych w  oddziaie dla 
dzieci.

+  Ceduła giełdowa książek. Mie­
sięcznik paryski „Les Marges*1 zamie­
szcza dowcipną satyrę na stosunki pa­
rujące na rynku księgarskim w Pary­
żu.

„Kursy kształtują się zwyżkowo. — 
Yaiery — mocno, Gicie —- utrzymany. 
Gkudej — poszukiwany, France — 
lekka 2 wyżka. Schwob. Renard. Re­
belie — dobre widoki na przyszłuść — 
walory portfelowe*'.

Wyjątkowo piękna i luksusowe w y­
dania znanych autorów stały się w Pa­
ryżu magnesem przyciągającym nie 
tylko bibliofilów ale i kapitalistów po­
szukujących dobre: lokaty wobec wa­
hań franka
Dzięki temu książki luksusowe stały 
się „walorami*", w których niejeden 
dobry ojciec rodziny lokuje spore su­
my Księgarze paryscy, wyzyskując 
koniunkturę inflacyjna, przejęli i wpro­
wadzili na rynek księgarski obyczaie 
giełdy. Ten właśnie moment uchwyci? 
i zilustrował sarkastycznie miesięcznik 
paryski

-Ł Obrazki z Rosji sowieckiej. Na
wystawie wszechrosyjskicj.

Staruszka chłopka zatrzymała, się 
przed wielbłądem i krzyczy z oburze­
niem:

— Skaranie Boskie z teml bolszewi­
kami! Patrzajcie. co oni z koma zro­
bili. Żadnego wstydu r.ie mają.

\ *  *
Na posiedzeniu Komintermi:
— Wańka, smaruj gębę atramentem, 

trzeba wystąpić od Afryki.
*  *  •

Przy weiściu do sowieckiego sklepu 
wspóidziclczcgo.

Cudzoziemiec do jakiejś kobierinki:
— Nic wiecie, kobieto, co dziś jest 

w kooperatywie?
— Ach, czego tam niema* — mówi 

kobieciuka z entuzjazmem — i cukiu 
niema i nafty niema i nabiału i manu­
faktury niema...

idiofon.
KONCERTY RAB.!OWE NAJWA-, 

ZNIEJSZv Cii STACYJ: 
Poniedziałek 15 luty.

Londyn (365) godz. 20. Cykl starych 
piosenek i tańców angielskich.

Wiedeń (530) godz 20 Akaaamja 
koncertowa.

Zurych (515) godz, 20.30 Kwartet 
konceptowy.

Barcelona 1462) godr. 22. Kwintet 
koncertowy.

Rzym (425) godz. 20.40. Koncert 
wokalno-instrumentalny.

Paryż (458) goaz. 21. K ońceri utwo 
rów klasycznych

Sziokhoim (428) godz 20. Koicert 
orkieskralny. — Godz. 21. Hebrajska 
muzyka.

Oslo (382) godz. 20. Koncert skrzyp­
cowy.

Praga (368) goaz. 20 Koncert erkie- 
stralny.

Msdjolan /320) godz. 21. Koncert 
wokalno-instrumentalny.



I  całej Polski.
-ff Zastraszająca statystyka. W pra­

sie grudziądzkiej o głosi i inspektor 
szkolny p. Sowiński następujący i-ist: 
..Badając przyczynę bezmyślności, raz 
targni&rria i ciągłego przeszkadzania 
w nauce kilku dobrym uczniom z . iż- 
szych klas stwierdzone, że powodem 
tero zachowania się uczniów było pi­
cie wódki, piwa i wina oraz paictie 
papierosów w dniu poprzednim. Na 
tem tle przepiowadzona statystyka w 
dniu 26 października 1925 r. wyka- 
lada na podstawie dobrowolnych ze­
znań uczniów następujące dane, doty­
czące tylko jednej szkoły (za jeden 
dzień medKekty): wódkę w domu pito 
chfopców 60, piwo 56, wino !?,■ w ódkę 
i piwo 11, wódkę i wino 6, piwo i wi­
na 10, wódkę, prwo i wino 19, razem 
571. Papierosy pa,:=o chłopców 92. w 
kinie było 10?, w Icośoide nie było 91, 
pijanych było 31. Co rato rodzice? 
Czy szkoła może pod lakierni warun­
kami sprostać swema zadaniu 'wycho­
wawczemu. nie mając poparęią domu 
rodzicielskiego? Czy z tej młodzieży 
wyrosną dobrzy" sj. owie, dobre córy, 
dzielni i zdrowi obywatel-.; państwa ? 
Płaczcie, matki, wy, które nic dir mi­
cie dzieci od ailraiohj Zwracam się 
do was z błaganiem: „Nie dajcie dzie­
ciom waszym ani kropli alkoholu, zwa 
żayre na nie w domu i poza domem, 
a o-,;bronicie dzieci whsze od nieszczę­
ścia, do jakiego je wasza obojętność 
iiłcchybrae doprowadzi'1. (—) Sowiń­
ski, inspektor szkolny.1’ — Statystyka 
rzćcJywiŚDie zastraszająca i — oba­
wiam’’ s i ę — nie odosobniona.

Fatalna omyłka. 30 maja 1935 r. 
oiitfa śledcza warszawska aresztowa- 
.. w Iłotiiu „Rosja" iv Warszawie Pio- 
a  L-omuiuskiegc.,- ki -ry zameldowany 

by? v. iisz z żnnr^.swą jako artysta-ma- 
.arz i b. oficer. Telegraficzne a&rządze- 
n e władz sądowo-śledczych z kresów 
opiewało, żc Piatr Domański jest nie • 
bezpiecznym przywódcą bandy zbó- 
bekiej .iisa »krc:.rtch, i że należy go P - 
cilv/yc,ić. Rozkaz wypclmono. Zamie­
szkałego w hete1-! p. P. “  .sztowano' 
wraz i żoi r i wysiano do Brześcia. 
Dochodzenia i badarjia trwały 5 miesię- 
c> Tłumaczenia uwięzionego nic odnio­
sły : kiśjku. Niewiadomo, jakby się spra- 
.va skończyła, gdyby nie starcie policji 
z bandytami, zakończone zabójstweni 
: zoczy wis tego ziióia Domańskiego. D o­
piero wtedy pomyłka wyszła na jaw.

Tfc Pi (Ml Komitet Pomocy Dzieciom. 
W tych dniach minister pracy i opieki 
społecznej nadal nowy statut Polsko- 
Amerykańskiemu Komitetowi Pomocy 
Dzieciom, zmieniając nazwę jego na 
„Polski Komitet Pomocy Dzieciom". 
Statut rapewnia instytucji znacznie szei 
szy niż dotąd zakres działalności. Ce­
lem Poiskiego Komitetu Pomocy Dzieg­
ciom będzie podnoszenie stanu zdrowo­
tnego, moralnego i kulturalnego dzieci i 
młodzieży oraz polepszenie warunków 
bytu niemowląt i matek ciężarnych bez 
różnicy wy ziania i naiodcwości. Zada­
nia te będą osiągane przez tworzenie i 
piowadzenie opieki zakładowej zamknę 
tej i otwarte' (bursy, zakłady specjalne,,

ochrony itpd i niesienie pomocy dora­
źnej drogą rozdawnictwa artykułów 
ży win ościowych i sanitarnych. Pczatem 
Polski Komitet Pomocy Dzieciom sta 
wia sobie za zadarcie popieranie i stalą j 
pomoc dk  wszystkich prac organizacyj­
nych w dziedzinie medycyny społeczne- 
i zapobiegawczej, popie;anie działalno­
ści, władz komunalnych i instytucji spo­
łecznych i współpracę z niemi w  za­
kresie opieki Iiigćnic/no-iekarskiej i spo­
łeczno-wychowawczej nad dziećmi 1 
młodzieżą toraz gromadzenie i opraec- j 
wywarcie pod yyzględem naukowym 
materiałów z zakresu opiek} nad matką, 
dzieckiem i nilocizieżą.

u  l i k w i d u j ę  m i e n i a  r t i e r f s i e c k t e y o

w  P o l s c e .
Traktat Wersalsia. dawał nam sze­

rokie i doniesie uprawnienia w -spra­
wie likwidacji w Jasności niemieckiej. 
Związek Obrony Kresów’ Zachodnich 
starał, się uświadomić społeczeństwo 
co do istoty i znaczenia likwidacji 
oraz przedstawiał rządowi koniecz­
ność uzupełnienia, ustawodawstwa w 
sprawie likwidacji przez wydanie nie­
zbędnych ustaw’ sejmowych.

W  r. 1922 dnia 28 npca wydał Sejm 
ustawę o zbyciu majątików likwida- 
cyjńychlprzejętych przez państwo, w 
ręc-C prywatne.

Za staraniem Związku Obrony Kry­
sów Zachodnich" przeszła nsta^s- sej­
mowa z. dnia 25 września 3922, zwal- 
niajaca od wywłaszczenia na cele re­
formy rolnej na lat 38 majątki wielkiej 
własności ziemskiej, nabyte z 1'kwiia- 
cji. *

Ustawa ta była nicJjcdną, gdaż 
znaczne przestrzenie ziemi majątków’ 
niemieckich nie zn; Lazłyby nabywców 
którzyby chcieli ryzykować angażo­
wanie olbrzymich kapitałów wobec 
istnienia ustawy’ o wywłaszczeniu na 
cele reformy rolnej.

Rczultai . wszelkich zabiegów wc- 
wnęfrzno-pańsćwowycii o iiriichumie- 
nie likwidacji został poważnie zagro­
żony w r. 1922, w diwili im vią rania 
rokowań polsko-uieniięckifch o konwen 
cię gospodarczą. . JjŁł

Wówczas rada. gospodan za Zwiąż- ■ 
ku Obrony Kresów’ Zachodnich wyło­
niła komisję organizacji społecznych 
dla spraw konwencji z Niemcami.

Komisja postanowiła wejść w poro­
zumienie z ministrem Olszowskim, pel 
Pomocnikiem rządowym dla rokowań, 
uświadomić go co do postulatów za­
sadniczych i dostarczyć materiału dla 
delegacji rządowej. Minister. Olszo­
wski przybył do Poznania i na nad- 
zwyczajnem posiedzeniu rady gospo­
darczej został poinformowany o po­
stulatach społeczeństwa.

Komisja złożyła następnie padzie 
ministrów deklarację,.precyzującą! po­
stulaty komisji w- sprawie konwmr.eji. 
Doniosłość tej deklaracji została spo­
tęgowana przez uzyskanie podpisów '̂ 
prawie wszystkich klubów sejmo­
wych.

Dnia 24 stycznia 1924 r. wystąpi? 
ZOKZ. z ene.gicznjiu protestem prze­
ciw ofercie złożonej Lidze Narodów 
przez delegata Olszowskiego na st-oji 
paryskiej, w której zaproponowano 
rozszerzenie zainteresowania Ligi ze 
sprawy obywatelstwa na sprawę li- | 
kwidacji.

Mimo chwiejności likwidacja powoli 
postępowała naprzód.

Konwencja wiedeńska z r. 1924 zm , 
dukowala dzięki pewnym postanowie­
niom dotyczącym obywatelstwa, licz 
bę obiektów podlegających likwidacji 
przy osadach o jedną trzecią, przy 
większych majątkach z 80 na 20.

W  przeprowadzeniu likwidacji osad 
ZOKZ. współpracował z urzędem li­
kwidacyjnym w Poznaniu przez do­
starczanie refłektantów na kupno osad.

Zaznaczyć należy, że urząd Zkwi- 
dacyjny musiał w wielu wypadkach 
stosować względem kolonistów' nie­
mieckich przymusową, sprżcdaż objek 
tów likwidacyjnych..Wobec zdecydo­
wanej akcji polskiej opór ten ustal i 
odtąd już dokonuje się sprzedaż z, weł 
ne.i ręki.

Związek chcąc zapobiec na ws reiki 
wypadek brakowi odpowiednich ka­
pitałów w kraia zabiegał od samego 
początku, o pozyskanie Jia tych celów 
nolskich kapitałów-’ zagranicznych. W: 
tym celu nawiązał kontakt z Polaka­
mi i we Urancji. :

W  r 1922 współdziała! Z iązek 
nad stworzeniem organizacji Polaków 
z Ameryki w  przeświadczeniu, że 
spolszczenie kresów zachodach i roz­
wój Tko nemie z uy zależą w znacznej 
mierze od ujęcia oibrzymwgo ruchu 
reermgracyjnego ludzi i kapitału w 
ramy organizacji.

W ostatnim czasie daje się zauwa­
żyć inwazja kapitału .niemieckiego na 
Pomorze i pomocne powiaty Poz ia'»- 
skiego, mająca na celu wzmóc konie 
niemieckiego stanu posiadania ziemi 
w Polsce. Akcja ta przwoiera rozmia­
ry poważne i groźne dla przechodze­
nia ziemi w  ręce polskie. Związek 
zbiera av tej sprawie materiały któ­
re po skompletowaniu prledstawi rzą­
dowi. obmyślając jednocześnie środki 
uchylenia mcbezpieczeńslw; stąd dla 
nas wynikających. Dopilnowanie spra 
wy liKwida-cii niema niemieckiego w’ 
Polsco jest jednem z ważnych zadań 
Związku Obrony Kresów Zachodnich.

-Wogólc Związek pragnie zwrócić 
oczy społeczeństwa., na krosy zacho­
dnie. pragnie podkreślić ich ważność 
dla Polski, bo tam przecież — na za­
chodzie — lecą podstawj naszej po­
tęgi. V/e Lwowie istnieje również ko­
ło ZOKZ., które mi eści się przy ul. 
Ossolińskich 10, w kole Tb U im. Bo­
rek wskiego.

Musimy dążyć do tego, ażeby te 
urządzenia społeczne i ten wyroki 
duch obywatelski- jakie są w zacho­
dnich dzielnicach Polski, a w szczegół 
nośc i w’ WiieikopoLsac — - ro z n rz e -  
.‘.Trzemly się w całej Polsce.

lYychcwać trzeba nowy typ oby- 
watela-Polaka, jaki już na Zachodzie 
istnieje 1

'łyp  człowieka śmiałego, energicz­
nego, pełnego inicjatywy, o jasuem, 
pogodneni, a rmiująceiu spojrzeniu ńą 
świat.

D r. J a n  R o g o w sfi.
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